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Poleca na karnawał wielki wybór bielizny meskief 

oraz pończoch we wszystkich kolorach
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A pe l do zdrow ego  ro zsąd ku
Kraków, 18 stycznia.

Mamy do zanotowania nowy znamienny głos 

amerykański, nawołujący narody europejskie do 

Powrotu pod rządy zdrowego rozsądku. Jakkol­

wiek bezpośredni powód do tego nowego płomien­

nego apelu leży poza sferą naszych najbliższych 

zagadnień, powinniśmy jednak przyjąć j?o do za­

twierdzającej wiadomości, ponieważ uderza on w 

sedno rzeczy, porusza centralny problem wszyst­

kich zaprzątających obecnie cywilizowane umysły 

Zagadnień.

Na pierwsizem posiedzeniu komisji rzeczoznaw­

ców, utworzonej świeżo przy komisji reparacyjnej

w  Paryżu  dnia 14 bm. rzeczoznawca amerykański 

generał Daves wygłosił przeszło godzinną mowę 

■w sprawie reparacyj niemieckich i o ogólnom po­

łożenia Europy.

Generał Daves rozpoczął od energicznego, potę­

pienia uprawianej przez większość państw euro­

pejskich „polityki pychy narodowej i egoistycznych 

ijlteresów11, które podobnie jak podczas wojny tak 

'v wyższym  jeszcze stopniu obecnie w czasie po- 

k°iu udaremniają porozumienie i zjednoczenie na- 

^ d ó w  pod hasłami, jakie zdrowy rozum dyktuje.

t>aves w  gorących słowach piętnował uacjona- 

“®tycznyęh demagogów wszystkich krajów, nazy­

wając ich „sępami padlinowymi", które nie robią 

innego jak tylko przekręcają prawdę i których 
krzyk jest nie do zniesienia. Z kolei przypomniał 

Sen. Daves, że w najbardziej krytycznym  okresie 

j*f°jny światowej, kiedy katastrofa zdawała się być 

^Uchrooną, sprzymierzeni zdobyli się jednak na 

" ^ r ż e n ie  wspólnej komendy i w  ten. sposób od- 

, rócili od siebie nieszczęście, zapewnili sobie zwy- 

Ĉ Shvo.

rno*beCnie ^ uropie srozi n>e mniejsza, lecz raczej 

n e bez porównania większa katastrofa —  kplej- 

. 8fo bankructwa wszystkich państw, całkowitej 

Pauperyzacji i socjalnego rozkładu. Jedynym

ratunkiem przed tą  katastrofą jest powrót w  poli­

tyce i postępowaniu wzajemnem państw i narodów 

do zasad lojalności i zdrowego rozsądku.

Sposób, w  jaki będą poprowadzone i zużytko­

wane prace komisji rzeczoznawców, będzie najpe­

wniejszym sprawdzianem, czy konieczność tego 

powrotu do zasad zdrowego rozumu została do­

statecznie zrozumianą.

W  drugiej części swej mowy zajął się generał 

Daves sprawą reparacyj niemieckich. Podniósł, że 

do tej pory osłania ją olbrzymia i nieprzenikliwa 

ściana fałszów' i uprzedzeń, z którym i potrzeba 

przedewszystkiem zerwać, jeżeli się wogóle w  tej 

sprawie szuka jakiejś rozumnej drogi wyjścia-. P ię­

cioletnia polityka w  tej dziedzinie doprowadziła 

wprawdzie Niemcy do bankructwa, ale problemu 

reparacyj nie rozwiązała, co więcej naraziła Euro­

pę, a za nią cały świat cyw ilizowany na ciężkie 

przejścia i wstrząśnięcia. Okazało się bowiem, że 

naród niemiecki ze swoją pracowitością i zdolno­

ścią produkcyjną jest tak ważnym  czynnikiem w  

gospodarstwie światowem, iż wypadnięcie go lub 

chociażby osłabienie znaczniejsze grozi zburzeniem 

całego systemu gospodarczego w świecie.

Gen. Daves powiada, że gdy przyjechał zastał 

przed sobą całe biblioteki pracowicie zgromadzo­

nych materiałów statystycznych, zestawień cyfro­

wych, sprawozdań etc. z ostatnich pięciu lat. Stu- 

djowanie tego wszystkiego zabrałoby conajmniej 

kilka miesięcy czasu, a pożytku nie przyniosłoby 

żadnego, ponieAvaż. materjał ten jest przestarzały. 

To też Daves kazał usunąć ze swoich stołów te 

góry zadrukowanego papieru jako całkiem bezuży­

teczne i ostrzega każdego przed zabłąkaniem się w 

tym labiryncie. Dla niego bowiem 9prawa przed­

stawia się jasno bez zatapiania się w żmudnem 

studiowaniu niepotrzebnej makulatury. Oto płacić 

reparacje mogą tylko Niemcy gospodarczo zdrowe 

i rozporządzające pełnią swoich sil produkcyjnych.

Ponieważ zas obecnie Niemcy znajdują sta­

nie bankructwa finansowego i upadku swoicli sił 

produkcyjnych, przeto kto chce uzyskać od nich 

opłaty reparacyjne, musi pomóc przedewszyst­

kiem do sanacji skarbu niemieckiego i do podnie­

sienia produkcji niemieckiej.

Bezpośrednie praktyczne wskazania rzeczo­

znawcy amerykańskiego w sprawie reparacyj nie 

obchodzą nas —  jak się rzekło —  bezpośrednio. 

Ważnc-mi natomiast także i dla nas są te ogólne zar 

sady i poglądy na sytuację w  Europie, które w  mo­

wie swej wyłuszczył generał Daves. Św iadczą one 

dowodnie, że opinja kierujących sfer amerykań­

skich odnosi się nietylko bez zrozumienia ale 

wręcz z potępieniem do politlki nacjonalistycznych
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demagogów w  państwach europejskich, że więc 

państwa te dopóty na żadną pomoc ze strony Ame­

ryki liczyć nie mogą, dopóki nie wyzw olą się /. pod 

w ładzy  tych demagogów.

Nie jest to wprawdzie nic nowego, ale nie zawa­

dzi pow tórzyć. Idem.

StosiMKi międzynarodowe
w 1923 roku

i i .
RUPTURE AMICALE".

Rozpatrzm y z kolei stosunek drugiej na jw aż­

niejszej z rzędu pary w  zeszłorocznym kontredan- 

sie politycznym. Mianowicie stosuuek wzajemny 

Anglji i Francji.
Geografja i odwieczna historja z łoży ły  się na to, 

że stosunki angielsko-francuskie nigdy nie by ły  
wzorem przyjaźni i wzajemnego zaufania. Sojusz, 

który doszedł do skutku m iędzy obu tym i pań­
stwami przed wojną, by ł wynikiem koniunktury, 

wytworzonej głównie przez doktrynerską, ciasną, 

dyletancką i pozbawioną zarówno głębszej idei 
konstrukcyjnej, jak dalszych perspektyw polityki 

Niemiec W ilhelmińskich. Natymiast po zwycię- 
skiem zakończeniu wojny światowej momenty 

rozbieżności interesów wróciły  do swojej histo­
rycznej przewagi nad momentami ich rozbieżności 

w  zakresie stosunków francusko-angielskich.
Z  ogłoszonych przez Barkera dokumentów W il­

sona w iem y dzisiaj dokładnie, że głęboka sprzecz­

ność tych interesów ujawniła się już w  czasie kon­

ferencji pokojowej w  Paryżu . Na czele delegacji 

angielskiej jednak stał wówczas Lloyd Georgc, 
nieporównany gracz parlamentarny i genjalny de­

magog, a nawet nie w  przybliżeniu m ąż stanu z te- 
tto typu, który zasługuje na miano „konstruktora i 

(budowniczego historji“. Na szczęście czy na nie­

szczęście Francji —  to się dopiero w  ciągu lat tia- 

(stępnych ostatecznie okaże —  Lloyd George trak­

tow ał z początku lekko te sprzeczności, oceniał je 
(głównie z punktu widzenia gry parlamentarnej u 

ffiiebi^y^domu. pozwalając na to, że traktat wer­
salski !iie stał się produktem trwałego w yrów na­
n ia  sprzeczności angielsko-francuskich, lecz mimo 
(pewnych modyfikacyj i zniekształceń dostatecznie 

uielogicznych został urobiony na model w  gruncie 

(łzeczy francuski, co w  konsekwencjach swoich 

(musiało stać się dla Anglji rzeeżą trudną do znie­

sienia.
To też osią, dokoła której wiruje od czasu po­

doju zagadnienie stosunków francusko-angielskich, 
ijest w  pierwszym rzędzie metoda wykonania trak­

tatu  pokojowego, w  dalszych zaś konsekwencjach 
Ńtwestja jego nietykalności dla Francji i jego zmien­

ności dla Anglji.
W śród amunicji ideowo-propagandystycznej, któ- 

O ą .w  czasie wojny posługiwała się z takim mi- 
Utrzostwem i powodzeniem koalicja, jednym z sil­

niejszych naboi by ło  hasło —  precz z „przewró­

c ą  i niemoralną1* zasadą równowagi europejskiej!

Podczas rokowań pokojowych okazało się, że

gazami z tego naboju by ł przez jakiś czas zatruty 

także i sam Lloyd George, który postępował w  

Paryżu tak, jakgdyby rzeczywiście uw ierzył w  

zgubność i niemoralność zasady równowagi euro­

pejskiej. W  rzeczywistości była mu ona obojętnem 

zagadnieniem metafizycznem a nic realno-politycz- 

nem. Z w łaściwym  urodzonemu graczowi parla­

mentarnemu, niezawodnym instynktem dla zagad­
nień najbliższych, a bez zdolności ujmowania w y ­

padków  politycznych w  ich zw iązkach głębszych 
i dalszych, która cechuje w przeciwstawieniu do 

parlamentarzysty prawdziwego męża stanu, Lloyd 

George, zlekceważył sobie poprostu kwestję owej 
potępionej równowagi.

Nie mniej Anglja zaraz po zawarciu pokoju sta­
nęła wobec kwestji przywrócenia tej zachwianej 

równowagi, a sam Lloyd George jeszcze za swego 
prem ierowstwa musiał podejmować szereg bez­

skutecznych zresztą zabiegów w  kierunku odzy­

skania tej równowagi,

Traktat wersalski przez postanowienia swoje, 

dotyczące Europy, stworzył na tym kontynencie 
podstawy do hegemonji francuskiej w  takich roz­

miarach, w  jakich nie istniały one w  gruncie rze­
czy nawet w  okresie najświetniejszych zwycięstw 

Napoleona. W ykonanie zaś tego traktatu w  myśl 

idei, rozwiniętych w  historyc»nym memorjale f o ­
cha (Ren jako granica francusko-nicmiecka), a kie­

rujących do dzisiaj frządzącemi we Francji sfera­
mi mogło tylko utrwalić tę hegemonję na całe po­

kolenia.
W  tych warunkach Anglja, dążąca do przyw ró­

cenia systemu równowagi politycznej w  Europie, 

musiała logicznie postawić sobie za cel nic dopu­
ścić do takiego wykonywania przez Francję trak­

tatu pokojowego, któreby w  konsekwencji swojej 
doprowadziło do dalszego utrwalenia hegemonji 
francuskiej.

Z tego powodu, którego kierujący politycy an­

gielscy nie uświadamiali sobie przez czas dłuższy 

po wojnie, rzeczywiste porozumienie Anglji i Fran- 
cj w  sprawie wykonania traktatu było właściw ie 

z góry wykluczone. Skoro bowiem Francja dąży ­
ła  do tego, aby przez wykonanie traktatu pokojo­

wego utrwalić swoją hegemonję w Europie (dal­
sze osłabienie, w  danym razie rozczłonkowanie 

Niemiec). Anglja zaś starała się o to, aby egzekwo­

waniu niewykonanych jeszcze postanowień trak­

tatu nie towarzyszył dalszy przyrost potęgi Fran­
cji, to by ły  to kierunki dążeń wręcz przeciwne, 
których pogodzić ze sobą nie można. 4

Lloyd George zrozum iał istotę problemu, wybrał 

dla jego rozwiązania metodę oryginalną, odpowia­

dającą jego charakterowi i niezwykłemu talentowi 

parlamentarzysty i demagoga. Zaczął mianowicie 

prowądzić Francję z jednej konferencji na drugą. 

Każdą inscenizował z możliw ie wielkim aplombem, 

ośw ietlał jej scenę jaskrawem światłem i wprowa­
dzał na nią Francję, pokazując opinji świata jako 

nieprzejednaną, upartą, która jedynie ponosi od­

powiedzialność za postępująćy upadek Europy 

(konferencja genueńska). P rzy  pomocy tych kon- 

fęrencyj Lloyd George mobilizował opinję publicz­
ną św iata przeciw Francji.

Poza tym celem konferencje te z wyłuszczonego 
wyżej powodu zasadniczego celu swego formalne­

go oczywiście nie osiągały, ponieważ osiągnąć go

„a priori" nie mogły. Londyn, Calais, Bologne, 

Spa, San Remo, Cannes, Genua, Haaga; Lozanna, 

P ary ż i znowu Londyn —  oto w  chronologicznym 
porządku zestawiony szereg tych konferencyj, k tó­

re obok Waszyngtońskiej m iały służyć w yrów na­

niu sprzeczności angielsko-francuskich, w  gruncie 

rzeczy zaś przyczyniały się tylko do ich zaostrze­
nia. Każda bowiem nieudana czy wręcz rozbita 

konferencja zostawiała po obu stronach nowy osad 

rozgoryczenia i nieufności.

Francja irytowała się na te konferencje, sabo­

tow a ła  je według sił i możności, ale dawała się na 

nie ciągnąć ze względu na opinię publiczną. W  jej 

położeniu i ze względu na jej cele stara metoda 

polityki gabinetowej dogadzała jej bardziej. Napi­

sał to zupełnie wyraźnie w „Revue des deux Mon- 

des" sam Poincare, kiedy jeszcze by ł w  opozycji 
i piórem zwalczał ugodowego Brianda. Poincare 

zachwalał cicha politykę m iędzy gabinetami a wy- 
kpiwał ostro „kinematograficzną metodę polity­

czną Lloyd G^orgea z jej włóczeniem sie po wile- 

giaturach, z jej następami dziennikarzy, fotografów 
i operatorów kinowych".

Po upadku Lloyd George a obaj jego konserwaty­
wni następcy zaniechali metody konferencyjnej- 

C zy uczynili to dla jakiejś zasady, czy po prostu 
dlatego, że nie umieli się tak wprawnie i efekto­

wnie tą nowa bronią posługiwać, jest dla sprawy 

obojętnsm-

Dość, że ostatnia taka konferencja odbyła się 

w  dniach 3 i 4 stycznia 19?,$ r. w  Paryżu. Przyje­
chał wówczas nad Sekwanę Bonar Law  i oficjalnie 

przedłożył Póincaremu angielski projekt reparacyj, 
będący adopcją pierwszego projektu niemieckiego, 

złożonego pierwszej konferencji w  Londynie w r. 

1921. Niemcy według tego projektu mieliby otrzy­

mać czteroletnie moratorium, a potem w  ratach, 

odpowiadających ich zdolności płatniczej, zapłacić 
sumę równą kwocie 50 m iljardów marek złotych, 

gdyby były uiszczone od razu. Poincare odrzucił 
projekt angielski. Bonar Law  zerwał konferencję 

i nazajutrz wyjechał z Paryża, dając do prasy his­

toryczne swoje wyjaśnienie, żc mianowicie obaj 

sprzymierzeńcy zgodzili się na to, że niema między 

nimi zgody".
Z w łaściwym  sobie talentem do formułowania 

dowcipnych określeń prasa francuska nazwała za- 

laz ten wypadek „repture amicale“ —  zerwanie 

przyjazne. Jak o ż istotnie niewątpliw ie nastąpiło 
zerw a n ie , p o raź p ie rw s z y  form alnie ł publicznie-’
Ale frazeologia wzajemnych zapewnień o przyja­

źni i konieczności jej utrzymania dla dobra Europy 

nie została poniechaną. Stereotypowe zapewnienia 

tel treści służą odtąd jakgdyby za opakowanie do 

każdego ładunku wzajemnych oskarżeń, któremi 

w  mowach publicznych i notach dyplomatycznych 
przez cały rok ubiegły bombardowali się wzajem ­

nie obaj byli sprzymierzeńcy z obu stron Kanału.

Szczegółowe wyliczanie wymienionych strzałów  

i salw zaprowadziłoby nas za daleko. Najważniej­

sze zresztą omów imy przy sprawie reparacyj nie­

mieckich, które stanowiły g łów ny przedmiot sporu 

francusko-angielskiego, ale bynajmniej' n<e najgłęb­

szy jego powód. Ten bowiem, jak się rzekło —  leży 

w  fakcie hegemonji francuskiej w  Europie i w  dą­
żeniu nacjonalizmu francuskiego do utrwalenia tej

f i

TEATR MIEJSKI
K. H. Roztworowski: „Kajus Cezas Kaligula".

W znowienie, uzasadnione niepospolitą wartością

0 teatralnością działa, #oraz indywidualnością arty­

styczną p. Piekarskiego, który śm iałą ręką sięgnął 
too g łów ną rolę. Zagrał ją konsekwentnie, porywa­

jąc  słuchacza w  wielu momentach kanciąstością 

maski, pierwotnością- wybuchów , animalnością ru­
chów  w  chwilach duchowej depresji.

W  roli Kaliguli w idziałem  tylko Bończę, a po­

równanie z nim wypada stanowczo na korzyść p. 

Piekarskiego. Niemniej jestem zdania, że skończe­

nie zagrać ją  może tylko aktor, umiejący połączyć 
k siłą charakterystyczną (neurastenia i rozprzęże­

nie duchowe) Iucida intervaHa w ładczej siły, któ­
ra kazała ongiś rzymskim legjom okrzyknąć swe­

go wodza na tarczach cezarem. Ta siła nie leży 
w  indywidualności artystycznej p. Piekarskiego i 

powoduje, że trudno uwierzyć w  tchórzliwe w a­
hanie się spiskowców i pełen oddania zapał Re- 

gulusa. Tylko w ięc artyzm autora i mistrzowskie 
nakreślenie kontrastowych sytuacyj pozwala w i­

dzow i zapomnieć o niedociągnięciu roli do praw ­
dziwych w yżyn przez aktorów charakterystycz­
nych (Bończa, Piekarski).

P . W ysocka miała po długiej przerwie znowu 
sposobność okazania innej strony swego talentu: 

zagrała znakomicie kobiecą kobietę. P. Bracki w  

roli Pfotogenesa dał wyborną pod każdym  wzglę­

dem kreację. Fascynował szczególnie sataniczno-

ścią maski. Z  pośród spiskowców wysunął się na 

czoło jasnem zarysowaniem postaci p. Białoszyń- j 

ski. P. Socha zagrał Regulusa z siłą, uczuciem i 

trafnie podkreśloną młodzieńczością, p. Kułakow­

ski zatrzymał Chaereę na granicy szarży, a p. 

Brand stworzy postać w  niemej grze nawskróś i 

charakterystyczną.

P . Piekarski okazał się znowu znakomitym i ro- ! 

zumiejącym autora reżyserem. Szczególnie sceny 
zbiorowe stawia na wysokim poziomie.

Cieszył w idok teatru, wypełnionego do ostat­
nich miejsc. (wt.)

TEATR BAGATELA
Jacinto Bonąyęnte: „Noc Sabatu".

Szedłem do teatru z nadzieją, że wyniosę z nie­
go wrażenia takie lub podobne, jak z „Kręgu inte­

resów", granego swoiego czasu w  Teatrze Miej­
skim. A więc niezwykłe.

W yszedłem  niepewny i niezorientowany. Z prze­
konaniem jednak, żc wartość -sztuki i zam iary ar­

tystyczne autora możnaby dopiero naprawdę oce­

nić, znając wszystkie jego dzieła i założenia całej 

jego artystycznej działalności. A może w  znacz­
niejszej jeszcze mierze trzebaby znać środowisko 

teatralne, w  którem wypada mu działać. Brak 

przekładów  i obszerniejszych informacyj o życiu 

tcatralnem Hiszpanii nie u łatw ia jednak tego za­
dania. *

Coś z średniowiecznej bujności cechuje główne 

postacie dramatu. Ale ta bujność jest dziwnie w y ­

mieszana z aktualną nowoczesnością. Konsekwen­

tnie i z znawstwem duszy ludzkiej przeprowadził 
autor psychologię działających osób. Ale maska­

radowa barwność tła i cyrkowe stroje kompar* 

sów wprowadzają w  akcję n iepokój'i umniejszają 

powagę przeżyć. Może trzeba położyć to na karb 
struktury duchowej południowca? A może chciał 

autor pokazać, że życie to pstra maskarada, pod 
której bujną i żyw ą pow łoką drga niedostrzegalnym 

nazewnątrz nurtem tragedia duszy, serca, idei. 

Być może, gdyż i w  „Kręgu interesów" wprow a­
dza Benavente osoby działające w  schematycz­

nych postaciach barwnej „commedia del‘arte“.

P . Kozłowska dała postać żyw ą i płonącą we­

wnętrznym  ogniem duszy, która wyszła z nizin 
życia i wskazanemi przez mistrza drogami nieu* 

stępliwie ku jego wyżynom . W'arunki zewnętrzne 

p. Hańskiej predystunują ją do roli Doniny, z któ­
rą utrzymała się na ogól na w yżynie całości mimo 

pewnej nieruchliwości maski. Dobrze oddał tem­

perament i bezwzględność południowca p. Solar­

ski. P . Horecka zagrała z rozmachem salonową a- 

wanturnicę. P. Sosnowski nie znalazł godnego sie­

bie zadania artystycznego, jako aktor. Ze strony 

reżyserskiej w yw iąza ł się bez zarzutu. Bardzo in­
teresująca dzięki użyciu m otyw ów  ekspresjoni- 

stycznych była dekoracja obrazu, rozgrywającego 

się w  cyrku.

W  każdym  razie „Bagatela" zapoznała nas z 

dziełem największego z żyjących pisarzy hiszpań' 

skich. (wt.)
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P rze d s ię b io rs tw o  E le k tro te c h n ic zn e  Kraków, św. Tomasza 8, tel. 3188. Warstaty i składy Kościuszki 4.

Inż. Bolesław Jurski Dcslarcza z własnych składów eleWromierze dla prądow stałego i zmieniego. E

hegemonii, do czego reparacje i metoda, stosowaną- 

w  ich egzekucji stanowią ważny, lecz tylko jeden 

ze środków.

Na konferencji w  W aszyngtonie Francja zgodziła 

się wprawdzie na ograniczenie swych zbrojeń 

morskich, o ile szło o wielkie pancerniki i k rążow ­

niki. lecz kategorycznie odrzuciła żądanie Anglji, 
aby także budowę łodzi podwodnych ograniczyła. 

W zburzona tą odmową opinja publiczna angielska 

zrozum iała ją jako zbrojenia się Francji przeciw 

Anglji i to najbardziej niebezpieczną i nienawistną 

dla Anglików bronią —  łodzi podwodnych.

Francja kontynuuje uparcie rozpoczętą już przed 

wojną stopniową m ilk a .» cy . .. 1 n.ioci ko­
lorowej, której ma w  kolonjach przeszło 70 miljo­

nów . Ju ż dzisiaj według obliczeń angielskich może 
Francja wystaw ić przeszło dwum ilionową armię 

kolorową- Aby mieć swobodę przewożenia tej ar- 

tnji z portów północno-afrykańskich do Tulonu i 

Marsylji, Francja musi zbudować sobie tyle łodzi 

podwodnych, iżby  mogły one w  razie potrzeby 
ustaw ić się jakgdyby . w  podwójny kordon przez 

całe morze Śródziemne, niemożliwy do przerwania 

dla floty angielskiej lub jakiejkolwiek innej. To jest 

g łów ny powód, dla którego Francja nie zgodziła 

się na ograniczenie liczby ‘swoich łodzi podwod­

nych. Poza tem oczywiście mogą one przydać się 

także i do innych celów. Skoro bowiem 140 łodzi 
podwodnych niemieckich, najw iększa ich liczba, 

Kika istniała pod koniec r.' 1917) dało się tak bar­

dzo we znaki Anglikom, jakkolwiek łodzie te m iały  

swe gniazda daleko i niekorzystnie położone, to co- 

można przy pomocy tego instrumentu osiągnąć, 

mając dla łodzi podwodnych idealne wprost gnia- 

yda np. w  Calais, w  odległości 30 kilometrów od 

brzegów angielskich!

Poza tem Francja odrzuca wszelkie zabiegi o 
ograniczenie zbrojeń powietrznych. Wobec tego 

Anglja ^Przystąpiła także do energicznej budowy 

aeroplanów, uchwalając na ten cel bardzo znaczne 

kredyty. W  dniu .27 czerwca z. r. lord Birkenhead 

j^asadniając żądanie kredytów na cel tych zbro- 
feń, powiedział w  Izbie Gm in: Anglja posiada 34 

eskadr powietrzn. z 395 aeroplanami. Francja nato­

miast Posiada eskadr powietrznych 140, a aeropla­

nów bojowych 12fi0 sżtu.k Jakkolw iek Anglja pra­

śnie utrzymać przyjazny stosunek do Frąncji, to 
lednak nie może czuć się wobec niej bezbronną". 
Lord prezydent Tajnej Rady (Privy Council) po­
twierdził w  Izbie to stanowisko.

M iędzy Anglją a Francją odbywa sic tedy wyścig 

w zbrojeniach zupełnie przedwojennego typu i in- 

tenzywności Anglja pospiesznie buduje aeroplany 

i jakieś nowego typu pancerniki podwodne, chcąc 

dorównać, a raczej prześcignąć Francję. Odpow iada 

temu stanowi taktycznemu stan usposobień wza- 
iemnych. Jest on możliw ie zły. W y jąw szy  kilka 

skrajnie prawicowych pism angielskich z ,.Morning 
Post“ na czele, cała prasa angielska jest zdecydo- 

dowanie antyfrancuska. W  niektórych momentach 

nastrój ten wyładowuje się w  prawdziwych paro- 

ksyzmach. Oczywiście prasa francuska nie pozo­

staje dłużną angielskiej- Gazetowa wojna angiel- 

sko-francuska już się w ięc rozpoczęła i trw ała bez 

przerwy przez cały rok ubiegły.

P o  śmierci Delca-ssego (23 ltego 1923), twórcy 

przymierza francusko-angielskiego, prasa francuska 

Pisała wyraźnie, że przym ierza tego w łaściw ie ni­

gdy nie było, że wszystko to było tylko • żmudnie 
wytargowane układy okolicznościowe, z których 

najważniejszym by ł tylko ten. w  jakim Anglja o- 

'aowiązywała się nie zawierać odrębnego pokoju.

Kiedy w  październiku roku zeszłego Lloyd Geor- 

Se objeżdżał Stany Zjednoczone, francuski attache 

w  W a szy n g to n ie  generał Simons m iał niezręczność 

wyrazić się publicznie, że  były premjer angielski 

jako w róg F ran cji przyjechał do Stanów , aby prze­
ciw niej intrygować i dyskredytować ją w  oczach 

tradycyjnych przyjaciół amerykańskich.

Na to oskarżenie odpowiedział Lioyd George w 

ltiowie. którą wygłosił, składając wieniec na grobie 

Lincolna. W  orędziu swojem do świata powiedział, 

by ły  premier angielski —  zalecał Lincoln łagodność 

s umiarkowanie w  godzinie tryumfu, aby zwycię­

żonego przejednać. Przyjdzie czas, kiedy ludzkości 
'vVpadrie r£Z jeszcze dobyć miecza dla walki o tę 
,zl«chetną ' rozum na zasadą. A czas ten zastanie 
? i Amerykę w jednym szeregu. Nigdy nie 
-dPomnę tej prośby błagalnej, z którą zwrócił się | 
JO mnłe pose{ {rancuski w  roku 1914. Dziewięćset

!ęcY angielskich żołnierzy, pochowanych w  fran- 

•' ziemi świadczy, w  jaki sposób w yw iązała

się Anglja ze swoich zobow iązań sojuszu i przyja­

źni. A zaś półtora miljona robotników angielskich 

musi teraz jeść chleb łaskawy w łaśnie dlatego, że 

w r. 1914 Anglja pospieszyła Francji z pomocą“ . 

S łow a powyższe dobrze ilushnją ten prdtes poli­

tyczny, .w  którym  .,rupture“ ciągle się rozszerza, 

a „amicale“ przepadło- K. S.

Djarjusz z dnia 18 stycznia
W  W arszawie zauważyć można stabilizację cen ży ­

wności.
Rewizje i aresztowania w sprawie P. P. P. zostały 

ostatecznie wstrzymane.
Klub „Piasta" powziął decyzję o rewizji konstytucji 

w kierunku rozszerzenia praw prezydenta co do rozwią­
zywania Sejmu.

Rząd polski zniżył opłaty za w izy do Austrii.
Pod lokal „W yzwolenia" i „Związek Legionistów" w 

W arszawie przy ul. Hortenzja 7, podrzucono bombę.
Głosowanie nad votuni nieufności dla Baldwina odbę­

dzie się w poniedziałek wieczór.
Dalsze trzęsienia ziemi nawiedziły Japonię południo­

wą, Kolumję i Indje.
Rząd Poincarego odniósł w głosowaniu nad interpe­

lacją w sprawie spadku franka decydujące zwycięstwo, 
gdyż interpelacja skierowana przeciw rządowi została 
394 głosami przeciw 190 głosom opozycji odroczona.

TELEGRAMY
z 18 styczn ia  1924

BANK POLSK I.

Warszawa. Dziś odbyło się w  P . K. K. P .  posie­
dzenie Komitetu orgauizacyjengo banku emisyjne­
go, którego oficjalna nazwa brzmieć będzie: „Bank 
Polski".

ZŁOTY I DROŻYZN A

Warszawa. Dzisiejsze obrady rzeczoznawców 

skarbowych obejmą następujące punkty: 1) W pro­

wadzenie kw itów  depozytowych, 2) zagadnienie 

złotych dla hipotek i powództw , 3) Sprawa poży­

czek walutowych.
Na najbliż&zem. posiedzeniu komitetu rzeczo­

znawców omawiane będzie zagadnienie drożyzny.

W Y P A R C IE  W ĘG LA  PO LSK IEG O  Z W IEDN IA .

W iedeń. (Tel. w łasny.) Gazownia miejska we 

W iedniu' która dotąd zopatrywala się w  węgiel 

na polskim Górnym  Śląsku, pokrywając u nas dwie 

trzecie zapotrzebowania, a resztę w  wysokości 

jednej trzeciej pobierając z Zagłębia Saary, oddała 

dostawę węgla na rok 1924 konkurencji czeskiej.

Mianowicie W iedeń zakupił 60.000 wagonów 

węgla ostrawsko-karwmskiego, czyli 5.000 wago­

nów miesięcznie, rugując w  ten sposób w  zupełno­
ści węgiel polski. Tranzakcje dokonano przez B iu­
ro sprzedaży Węgla ostrawsko - karwińskiego 
„Fanto“, braci Guttibann oraz dyr. Tessara z Zi- 
ynosteńska Banka.

W ęgiel nasz, jak się okazuje, traci zdolność kon­

kurencyjną na rynku austriackim zarówno z po­

wodu wysokiej ceny, jak i złego systemu dostawy.

R E W IZ JE  W  BANKACH ŁÓDZK ICH .

Łódź. (AW .) W  calem szeregu iustytucyj ban­

kowych przeprowadzone zostały w  ostatnich 

dniach rewizje przez specjalną komisję, w  skład 

której wchodzą m iędzy innemi komisarz dew izo­

w y Najder, oraz jego zastępca Juljan W oźniak. —  

Dotąd dokonano rew izyj w  oddziałach Łódzkich 

Banku Handlowego w  W arszaw ie, Banku Zacho­

dniego , Polskiego Akcyjnego Banku Komercjalne­

go i w  Banku Handlowym w Łodzi. —  Rewizje 

trwają nadal. W yn ik i trzymane są na razie w  ści­
słej tajemnicy i będą podane do publicznej w iado­

mości po ukończeniu dochodzeń we wszystkich 
bankach,

W Y PU SZC ZEN IE  A RESZT O W A N YC H  W  SPRA- 
W IE  P PP . W  ŁO D Z I.

Łódź. (AW .) W  dniu dzisiejszym zostali w y ­

puszczeni na wolność wszyscy aresztowani w  
Łodzi członkowie PPP .

RED U K CJA  P R A C O W N IK Ó W  K O L E JO W Y C H  

W  ŁO D Z I.

Łódź. (AW .) P rzyby ła  do Łodzi komisja praw ­

na ministerstwa kolei celem zbadania sprawy re­

dukcji pracowników w  obrębie łódzkiego węzła i 

kolejowego. W  tym celu komisja przesłuchała j

wszystkich zwolnionych pracowników i robotni­
ków.

ECHA UKŁADU W Ł O S K O  - JU GOSŁOW IAN - 

SK IEGO .

Budapeszt. „Pesti Hirlaip** pisze, iż układ włosko- 

jugosłowiański w yw oła ł w  całych Węgrzech w iel­

kie zdumienie i niezadowolenie, gdyż W ęgrzy  uwa­
żali Mussoliniego za swego przyjaciela.

L1BERALI P R Z E C IW  B A L D W IN O W I.

Londyn. W  Izbie gmin ośw iadczył Asquith, to 
liberali popry wniosek o votum nieufności dla rzą­

du Baldwina wniesiony przez Labour party.

O D W O ŁA N IE  FRAN CUSKIEGO  PO SŁA .

Belgrad. Tutejszy poseł francuski Clemens S i­

mon został odwołany. Odwołanie to podobno stoi 
w  związku z ostatniemi wypadkami politycznemi.

DR. BENFSZ PO ŚREDN IK IEM  M IĘDZY FRAN­

CJA  A R O SJA .

Londyn. „Manchester Gurdian“ dowiaduje się, 

że Dr. Benesz próbował pośredniczyć między 

Francją a Rosją i powróciwszy z Paryża przed­
stawi! sowieckiemu przedstawicielowi w  Pradze 

poufne warunki Poincarego, wedle których Fran­
cja byłaby gotową rokować z Rosją i uznać rząd 

so w ie c i „de iure“ o ile ten by łby  skłonny do pro­

wadzenia wspólnej polityki z Francją na bliskim 
wschodzie. Francja popierałaby tam politykę ro­

syjską o ile ta skierowaną byłaby tam przeciw 
Anglji. R ząd sowietów odrzucił narazie —  kończy 

„Manchester Gurdian“ —  ten warunek.

W IZYT A  KANCLERZA SE IPLA  W  BUK ARESZ­
CIE.

W iedeń. Kanclerz Seipel i minister spraw zagra­
nicznych Griinberger udadzą się w  dniu 2 lutego do 

Bukaresztu. Pobyt w  Bukareszcie będzie m iał cha­
rakter w izyty  sąsiedzkiej i potrwa 2 dni.

KANCLERZ W IR T H  W R A C A  DO  POLIT YK I.

Berlin. B y ły  kanclerz W irth  wyzdrow iał i po­

wrócił do życia politycznego. Zamierza on stron­

nictwo swe centrum, które poszło w  kierunku zbyt 

praw icowym skierować bardziej na lewo, oo o- 
świadcza av Liście otwartym  clo swych kolegów.

Z AN A RCH JI N IEM IECK IEJ.

Mouaehjum. Zw iązek W ikingów  złoży ł w  ba­
warskich pismach oświadczenie w  którym  zastrze­

ga sie przeciw zarzutom iż współdziałał w  zam a­
chu na Łukta.

POLIT YKA  G REC JI.

Belgrad. Grecki minister spraw zagranicznych 
Russos oświadczył korespondentowi belgradzkiej 

„Polityka*1, że polityka Grecji będzie dąży ć  do re­
organizacji wewnętrznej i utrzymania dobrych sto­

sunków na zewnątrz, zwłaszcza z Serbją stosunki 

te będą zażyłe. Co do wstąpienia Grecji do* małej 
Ententy to interesa Grecji leżą w  pierwszym rzę­

dzie na Bałkanie, gdzie Grecja będzie starała się 

wzmocnić swe stanowisko. O iile powstałby blok 

bałkański Grecja nic omieszka w  nim wziąć udzia'- 

łu. W  sprawie stosunku do Turcji to jest on okre­

ślony traktatem lozańskim. Grecja wypełni w arun­

ki traktatu i spodziewa się, żc oba państwa zdane 

na siebie wzmocnią swe wzajemne stosunki. Co do 

Bułgarji, to stoi on ua stanowisku traktatu w  Neu- 

illy.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE
DAR MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. Dzien­

niki ogłaszają oświadczenie, w myśl którego marszałek 
Józef Piłsudski ofiarował 422 miljonów m. p. w połowie 
dla Uniwersytetu wileńskiego, w połowie na ochronkę 
im. Piłsudskiego we Lwowie. Na sumę tą złożyły  się po­
bory p. Piłsudskiego, które otrzymuje on w myśl usta- 

. w y o przyznaniu uposażenia b. prezydentowi R zeczy­
pospolitej, a którego p. Piłsudski nie przyjął.

ZAPRZECZENIE „ECHA W AR SZAW Y". W arszawa. 
(A. W.) „Echo W arszaw y" ogłasza oświadczenie za­
przeczające przynależności do jakiegokolwiek stronni­
ctwa politycznego.

KU CZCI M ARSZAŁKA FOCHA. Gdańsk. (A. W.). —  
Zgodnie z  uchwalą komitetu uczczenia marszałka Fo­
cha, Wojciech Kossak wykonał we Francji w ciągu je­
sieni roku ubiegłego portret marszałka w dwóch egzem­
plarzach. Jeden z nich przeznaczony dla Muzeum' Na­
rodowego znajduje się już w W arszawie i będzie tu u- 
mieszczony w towarzystwie sztuk pięknych, drugi zaś 
pozostał w Paryżu. Piękno to dzieło znakomitego ma-



larza batalisty w ramie, z napisem: „M arszalkowi Fo- 
chowi wdzięczni Polacy“ . wręczony będzie wielkiemu 
wodzowi dnia 22 stycznia w poselstwie polskiem w Pa­
ryżu, w obecności pana ministra spraw zagranicznych 
Maurycego hr. Zamoyskiego. Na uroczystość tą udaje sie 
do Paryża prezes Komitetu Uczczenia M arszalka Focha 
senator Baliński, członek komitetu ks. Adam C zartory­
ski, twórca portretu mistrz Wojciech Kossak, a w za­
stępstwie chorego sekretarza generalnego Dr. Vacque- 
ret‘a wiceprezes konfederacji międzynarodowych stu­
dentów w yższych uczelni Jan Baliński.

GDAŃSCY KOMUNIŚCI. Gdańsk. (A. W.). Z kót poli­
tycznych dowiadujemy się, i c  komuniści gdańscy otrzy­
mali w ostatnim czasie znaczniejsze sumy pieniężne 
z Moskwy. —  W yniki ostatnich w yborów , dostatnie dla 
komunistów, upoważniły sowiety do nadzieji, że Gdańsk 
może być punktem wyjścia propagandy komunistycznej 
także i na Niemcy. Nadto dowiadujemy się, że w Gdań-„ 
sku odbywają się stale konferencje między kurierami ro­
syjskimi a władzami gdańskiej partji komunistycznej. — 
Również bardzo często widuje się tutaj także wybitnych 
komunistów niemieckich. —  Sowietom rozchodzi się 
przedewszystkiem o to, aby gdańska partja komunisty­
czna wymusiła uznanie Sowietów także ze strony Gdań­
ska i w  ten sposób umożliwiła otwarcie tak konsulatu 
generalnego. —  Na stanowisko przyszłego konsula upa­
trzony jest obecny poseł komunistyczny na sejm gdański 
Raube. —  Siedziba konsulatu rosyjskiego ma się mieścić 
w gmachu dawniejszego konsulatu rosyjskiego na Lang- 
garten.

KRONIKA
Kraków, 18 sierpnia.

SPROSTOWANIE. Odczyt p. Dr. Rogera Battagiji zo­
stał przełożony na środę 23 bm. I odbędzie się nieodwo­
łalnie dnia 23 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Izby 
Handlowej I Przemysłowej. Odłożenie odczytu spowo­
dowane zostało nadspodziewane™ zajęciem sali.

ZNIŻKA CEN NA TARGU KRAKOWSKIM. Targ dzi­
siejszy był bardzo ożywiony, zaznaczyła się na nim w y ­
raźna już zniżka cen, a szczególnie cen nabiału. Płacono 
za litr mleka zbieranego 300— 350 tys., niezbieranego 
350—400 tys., śmietany słodkiej 500— 550 tys., kwaśnej 
700—800 tys., 1 kg masła 4,500—5,000 tys., sera 800 do 
900 tys., jajka za sztukę 180— 200 tys.

Ceny jarzyn: 1 kg ziemniaków 250 tys., buraków 160 
do 250 tys., selerów 50— 300 tys., cebuli 200— 300 tys., 
główka kapusty 200— 400 tys., kalafior 2u0— 1,500 tys.

Ceny drobiu: kura 4— 7 miljonów, kaczka 5— S milio­
nów, gęś 13— 18 miljonów, indyki 13— 18 miljonów.

Ceny owoców: 1 kg jabłek kraj. 300— 600 tys., stoło­
w ych 700— 1,200 tys., cytryny 150— 180 tys., orzechy 
za 1 k s 2,000— 2,600 tys.

Dowóz bardzo duży.

ZNIŻKA CEN MIĘSA. N a dzisiejszem  posiedzeniu 
k o m isji cennikow ej ustalono następujące ceny m ię­
sa: 1 kg. m ięsa 1 jakości 3,400.000 mkp., 1 kg. m ięsa 
JI jakości 3,200,000 mkp., 1 kg. m ięsa III jakości
2,000.000 mkp., 1 kg. cielęciny 2,800.000 m kp. Ceny 
w ędlin obniżono o 5 prc.

ZWYŻKA CEN CHLEBA. Cenę. k ilogram a clileba 
podniesiono n a 480.000 mkp. Powodem  podw yżki 
jest w zrost cen m ąki i k o l t ó w  robocizny o 50 prc.

NA MURACH MIASTA ukaz do ,>ię w ezw anie do 
spisu popisow ych, urodzonych w r. 1903, którzy m ają  
Hię zgłosić celem  objęcia ich  listą  poborową w  w y ­
d ziale  V  m agistratu  w czasie ocl 21— 31 styczn ia  1924 
f  dokum entam i osobistym i.

REWIZJA W  KAWIARNI GRAND. Jak donosiliśmy 
wczoraj przedpołudniem brygada lotna PP. dokonała re- 
wizy] wśród waluciarzy i czarnogieldziarzy, gromadzą­
cych się od niejakiego czasu tłumnie w tej kawiarni w 
godzinach południowych. P rzybycie organów policyj­
nych w yw ołało wśród zebranych niesłychaną panikę. 
W aluty wyrzucano z torebek i portfeli na ziemię. Skon­
fiskowano ̂ przeszło 500 dolarów, wielką ilość funtów 
angielskich, koron czeskich i austriackich. Za brak doku­
mentów wojskowych przytrzymano 6 osób, jak również 
szereg osób, które uchylały się od opłat podatkowych 
między innemi niejakiego Jonasa Neufelda. Z waluciarza- 
!mi spisano protokół na miejscu w kawiarni, zaś sprawę 
ipddano prokuraturze.

ZN O W U  FA ŁSZY W E  BANKNOTY. PKKP ko­

munikuje, źe pojaw iły  się w  obiegu fałszywe ban~ 
knoty półm ilionowe z datą 30 sierpnia 1923 r.

O OCZYSZCZENIE- I I I  MOSTU. Wskutek ostatnich 
ę. pad ów śnieżnych I I I  m ost na W iśle  je st zaw alon y 
olbrzymią m asą śniegu. Częściowo został śn ieg usu=> 
Oięty przez robotników  tram w ajow ych. W  spraw ie 
czyszczenia mo9iu istnieje spór kom petencyjny, most 
bowiem jest rządow y i na tej podstaw ie gm in a uw a­
la ,  że powinien być czyszczony przez robotników  rza= 
Nowych, nie zaś m iejskich , R ezultatem  jest to, że 
przechodnie brną w biocie i  śniygu przez n ikogo nie 
usuwanym.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za dusze poległych w bi­
twach, straconych przez Moskali i Zmarłych uczestni­
ków powstania' w 1863/64 roku, urządza we Wtorek 22 
stycznia 1924 w kościele św. Piotra o godzinie 9 'rano i 
Towarzystwo Weteranów z roku 1863/64.

PÓŁTORA MII.JARDA PREMJI DLA 4 WYWIA­
DOWCÓW URK1ADY LOTNEJ. Ministerstwo skarbu 
z  dnia 8 bm. L. D. K. U 200/24 przyznało wywiadowcom j

tut. lotnej brygady w yw ozow ej: Antosiewiczowi, Kani, 
Dolince ł Jeraecowi tytułem zaliczki za skuteczne zwal- j 
czanie nielegalnych obrotów obcemi walutami tak w Kra ' 
kowie, jak i na pograniczu zachodniem ogólną sumę 
półtora miljarda mp.

Z PRAC BRYGADY LOTNEJ P P. W  tych dniach lo­
tna brygada w yw ozow a dokonała szeregu rew izyj wśród 
spekulantów cukrowych. Między innymi aresztowano 
właścicieli biura spedycyjnego przy ul. rabina Meiselsa:

, Schaję Weinberga i Pennera, którzy bez zezwoleń pro­
wadzili obroty towarami. Wymienieni mimo zakazu sta­
rali się w yw ieźć 10 tysięcy kg cukru, cały transport 
jednak nat jednej ze stacyj został zakwestionowany. —  
Obu aresztowanych umieszczono w więzieniach sądu o- 
kręgowego karnego.

ŁAŹNIA MIEJSKA przy ul. Rejtana o, z powodu ze­
psucia sie wodociągów miejskich była w dniach 16 i 17 
stycznia zamkniętą —  jutro t. j. dnia 19 stcyznia pra­
wdopodobnie będzie już otwartą.

WYCIECZKE SANKAMI Z KRAKOWA DO OJCO,
W A organizuje sek cja  w ycieczkow a krakow skiego 
„O gniska naucz, w  niedzielę dnia  27 styczn ia  1924- r. 
kosztem  pięciu m iljonów  m kp. od osoby.

Zgłoszenia do 24 stycznia przyjm uje w  form ie zło­
żenia pełnego udziału p. Jan Szkód ziński w  Krakos 
wie, R ynek Gł. 1. 29 II piętro. Ustne zgłoszenia m ię­
d zy  g. 5 a  5.30 popoł. W  w ycieczce m ogą w ziąć udział 
panie i panow ie z poza sfer nauoz.

W  KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNI- 
CZNEM (ul. S traszew skiego 1. 23 II p.) w ygłosi w 
piątek dnia  18 stycznia br. o godz. 7sej w ieczór re­
ferat pan prof. dr B. S zyszko w ski ,,0 budowie ato­
m ów". Goście m ile widziani.

Z POGOTOWIA. M arja Dąbis*ia, służtjca. plac W oL  
nica 4, w  zam iarze sam obójczym  zjad ła  w iększą  ilość 
żółci bydlęcej. Po przepłukaniu żołądka pogotowie 
pozostawiło ją  opieco dom owej.

—  N a Stofanję Sułek, służącą, lat 22. zam. przy ui. 
Lubicz 1. 22, n ajech ały  sanie naładow ano 16 woram i 
m ąki. Sułek poniosła lekkie* obrażenia. Pogotowie 
po opatrzeniu pozostaw iło ią opiece dom owej.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztow ano Jana Ko- 
bielskiego, lat 22. synaJana i A gnieszki, zam. przy 
ul. S kaw iń skiej 1. 12 za dezercję. —  Aresztow ano 
Annę L isik , lat 43 za  kradzież 10 m iljonów  m kp. n a 
szkodę. Ju lji B o jnaro w ieżow ej, zam. przy ul. Dietlów*
skiej. _ D udzik Józef, lat 18, zestal aresztow any za
kradzież m ydła wartości, 100 m iljonów  m kp.

SKRADZIONO z.o zam kniętego stryfchu Cizeli Hof* 
feiholtz przy ul. C zarnieckiego bielizno wartości 100 
m iljonów  m kp.

—  Landau H enryk, zam. u rzy  >il. K ałw & ryjskiej 
1. 7 doniósł, że d n ia  12 bm. słu żą ca  H elena L edyke 
okradła na a damskie żółto buciki, w artości 30 mi* 
Ijonów, z którem i w yjech ała  clo M yślenic.

—  W  w arsztatach  firm y A u stro -D iim ler przy płacu 
B iskupim  1. 13 zgin ęła  w inda do sam ochodów oso* 
bow ych patentu „R ak 1' w artości 250 m ilionów.

WŁAMANIE I KRADZIEŻ DROBIU. B ron isław a 
Gnoskowa, zam. w fabryce cem entu na Bonarce, doa 
niosła, iż  w nocy z 16 na 1? bm. oderw ali kłódkę od 
kom órek i piw nic i skradli na jej szkodę S kur i 1 
koguta, zaś na szkodę M arji Sad o w iń skiej 0 kur,
1 in d yka  i 3 kró lik i łącznej w artości 100 m iljonów.

Komunikaty teatralne l koncertowe

Z TEATRU IM. SŁOW\CKlEGO. Dzisiaj „Kallgula" 
K. H. Rostworowskiego. „Ptak*- J. Szaniawskiego, 
przygotow yw any na przyszły tydzień, otrzyma w na­
szym teatrze wyjątkowo dobraną obsadę oraz w ysta­
wę, zaprojektowana przez p. Andrzeja Pronaszkę. Głó­
wna rolę studenta gra p. Białkowski, burmistrza p. Je- 
dnowski, burmistrzankę p. Mazarekówna, sekretarza 
p. Piekarski; i najmniejsze role powierzono również 
wybitnym artystom. Reżyserię prowadzi dyr. Trzciń­
ski. „Kaligula" wszedł na repertuar przedstawień dla 
młodzieży szkolnej. W poniedziałek 21 bm. wyjątkowo 
o godz. 6 wiecz. grany będzie „Kaligula“ dla uczniów 
Akademii handlowej. Przedstawienie to poprzedzi pre­
lekcja autora o genezie, epoce i tendencji dzieła. Dwa 
dalsze przedstawienia szkolne w tym sezonie przezna- 

< czonc są dla młodzieży szkół średnich Krakowa: pierw-

I sze w piątek 25 bm. o godz. 5 popoł., drugie w ponie­
działek 28 bm. o godz. 3 i pół popoł. Bilety do nabycia 

! u prof. M. Rutkowskiego (IV. gimn. ul. Krupnicza 2) 
w godzinach od 12 I pół do 1 i pół.

Z TEATRU BAGATELA. „Noc Sabatu" dziś w pią­
tek i dni następne aż do niedzieli włącznie. W sobotę 
popoł. po cenach o 70 procent zniżonych „W esele Pon- 
sia". W niedzielę popoł. „Kaprys kobiecy11.

W  sóbotę o 11 w nocy „Nowa rewia humoru".

OPERETKA. Dziś w piątek „Szczęście M ery11 z pp 
Kozłowską, Kwiecińską, Wesołowskim. Sempolińskim, 
Karasińskim, Laskowskim, Rewera-Rewsklm, Bojnarow- 
sklm i in. w głównych rolach z wkładką taneczną M. 
Martówny i E. Wojnara. Od jutra rolę lielli Sanden 
Obejmuje p. W. Stróżyńska, rolę konsula p. Z. Ujhelyi, 
którzy później gryw ać będą na zmianę z pp. Kwieciń­
ską i Sempolińskim.

Miń © d i Kuriera Wanno,

REPERTUAR
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO.

Piat.ek; „Kaligula11.
Sobota: „Carew icz Aleksy11.

TEATR „BAG ATELA11.
Piątek: „Noc Sabatu".
Sobota pop.: „W esele Fonsia11 (ceny 70 proc. zniżone). 
Sobota wiecz.: „Noc Sabatu11.

MIEJSKI TEATR „OPERETKA".
Piątek: „Szczęście M ery“ .

CO GRAJA DZISIAJ W  KINIE?

Uciecha: „Tih Minh“ (zakończenie).
Wanda: „W ładczyni dolara i Neapolitańczyk".
Nowości: Max Linder —  „Zręczny muszkieter". 
Sztuka: „Człowiek w płonącej kuli".
Warszawa: „Cyrk*.
Reduta: „Nasi praojcowie".
Promień: -.Ludzie mroku" —  polski fltu- 
Zachęta: „Piotr Wielki".

Z KRAJU
WSKAŹNIK DROŻYŻNIANY. Łódź. (AW ), Sytuacja  

w dalszym  ciągu, a w yro k  spodli iw an y  jest w  sobotę, 
cięgu bardzo poważna, K lavow j zw iązki postanow iły 
trw ać uporczyw ie przy żądaniu 88,34 podw yżki, prze­
m ysłow cy zaś jeszcze nie zd ecy d o va li się n a uziele* 
nie jej. Jutro odbędzie się zabrani? przem ysłowców, 
na którem  sp raw a ta  m a być rozpatrzona. P rzem y­
słow cy w ychodzą z założenia, że nstwa o przymuso= 
wcm stosowaniu wskaźnika drożyżnlanego jest jesz­
cze nieobowiazującą, aczkolwiek m iała wejść w ży= 
cie z dniem 13 bm.

PODWYŻKA DLA ROBOTNIKÓW WĘGLOWYCH. 
Katow ice, (AW .) N a wczorajazout posiezeniu przed­
staw icieli producentów  w ęgla  i  robotników  węglos 
w ych przyznano robotnikom  110 p r c .. podw yżki. Ze 
w zględu jednak na działalność rządu  w  kieru nku 
m ożliw ie n ajm niejszego obrniżania cen a rty k u łó w  
pierw szej potrzeby ceny w ęgla ulegnę pow yżce tylko 
o dw ie trzecie przyznanej robotnikom  podw vżki

ROZPRAW A O KOMUNIZM W  W ILN IE . W ilno. 
Dnia 15 bm. rozpoczął się %v W iln ie w ielk i proces 
przeciw ko osobom oskarżonym  o akcję  komunisty­
czną d zia ła n ia  przeciw ko paifctw u polskiem u oraz 
Pzpiegcwtwo. Rozpraw a toczy się p rzy  drzw iach  zaim  
kniętych. W  pteł-wazym dn iu  roapnw y  przesłuchano 
•24 świaiclków. W  druę im  iln iu  przesłucham*! ™FWl'\

w alszyin  cągu, a wyrok spoctefijwany jest w  sobotę.

ZE ŚWIATA
O DYREKCJE KOLEJOWA W  GDAŃSKU. Gdańsk.

(A. W.) Według informacyj prasy, dzisiaj rozpoczęty 
się układy między polską dyrekcją kolejową i senatem 

w sprawie pozostania dyrekcji w Gdańsku. Układy są 
dalszym ciągiem dłuższych rokowań, które odbyły się 
w lipcu r. ubiegłego. Na życzenie rady Lig! Narodów, 
sprawa ta miała być załatwioną bezpośrednio między 
Gdańskiem a Polska.

LDUNOŚĆ MOSKWY. Moskwa (AW ). Według spisu 
ludności dokonanego w r. 1923 na terytorium ZSSR. lu­
dność miast Rosji europejskiej, która w roku 1921 w y ­
nosiła 7,020.000 wzrosła w r. 1923 do 8,102.000.

RADJOSTACJA W REWLU. Rewel (AW). W miej­
scowości Rapsal nastąpiło otwarcie radiostacji zbudo­
wanej przez niemiecką firmę Telefunkcn. Koszta budo­
w y stacji wynoszą 28 miljonów marek estońskich. Stz- 
cja jest w stanie nawiązać łączność z N. Yorkiem.

STOSUNKI NA ŁOTWIE. Ryga. (AW ) „L a tv ia “  
m ieszczą pismo łotew skiego klubu narodowego w  
tpraw ie przekupyw ania urzędników  państw ow ych 
przez żydów  K lub narodow y stw ierdza, że naw et w y ­
soko postaw ieni urzędnicy rozpijani sq przez żydów 
dla celów, których łatw o się dom yślić. K lub Narcs 
dow y ośw iadcza, że będzie w ym ieniał w prasie n a ­
zw iska urzędników , którzy nie zerw ą karygodnych 
stosunków  z żydam i, prow adzących do korupcji i 
nadużyć skarbow ych.

ROZMAITOŚCI
SKĄD W ZIĘŁO  SIĘ POJĘCIE „INFLANCJI*? W e.

dług D ra Sehaefera zastosowano poraź pierw szy tor- 
mdn „inflan oja" w  Am eryce, w  zw iązku z  trickiem  
pewnego h andlarza bydła, znanym  zreezty, i naszym  
kupcom . Daniel Drew. pędząc bydło n a sprzedaż de. 
Nowego Jorku, żyw ił jc  po drodze salonom sianem , 
a przed w ejściem  clo m iasta napoił je znaczna, i l o  
ścią  wody, u zysku jąc  dużą nadw yżkę w agi i odpo­
wiednio w yższą cenę sprzeażną. W zdęcie więc. czyi: 
in fla c ja  b yd ła  z powodu „rozw odnienia" w yw o łały  
podw yżkę ceny. G dy poznano się nu tym tricku, nas 

l zyw an o bydło sztucznie utuczone „waterswl s t/ tk 1’
' A n gie lskie słowo „stock" oznacza zaA z a r w w :  ..by­

dło" jak  i „ k a p ita ł1. Stąd używ an o togo 
na „rozw odniony kapitał. Mówiono więc o w łdęris;, 
czyli in flacji, gdyż kap itał a k c y jn y  w łtjlsU ! rir-.ez 
w ydaw an ie now ych akcyj, bez tro ik i o w yp ia łą  *ly* 
'amUhMi aa n ow y kapitał.
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Waloryzacja a sanada
G łów nym  matywem. który spowodował zasa­

dniczy zwrot w  polityce skarbowej L doprowadził 

do wprowadzenia w  życie waloryzacji by ł problem 

podatkowy. Zanikanie wartości w p ływ ów  z poda­

tków, które potęgowało sie w  miarę, postępów de­

precjacji, jako też przyspieszony proces przyjęcia 

przez życie gospodarcze podstawy złotej, jako 

m iary wartości rzeczy i świadczeń zmusił polskie­

go ministra skarbu do podjęcia radykalnych kro­

ków . W yjścia by ły  dw a: jedno niezawodne i w y­

próbowane jakiem jest rozpoczęcie satucji skarbu 

i stabilizacji waluty przez zaciągnięcie pożyczki 

zagranicznej lub też sprzedaż pewnej części mają­

tku państwowego —  drugie to ratunek własnemi 

siłami przez wprowadzenie waloryzacji.

Jasnem i zrozumiałem jest, iż dostateczny do­
p ływ  kapitału zagranicznego i zużycie go na cele 

skarbowe stwonzyłoby atmosferę spokoju i pewno­

ści, umożliw iając natychmiastowe rozpoczęcie sa­

nacji. Korzyści by łyby podwójne: z jednej strony 

niezaprzeczalny efekt finansowy —  z drugiej po­

myślny nastrój psychologiczny społeczeństwa, 

czynnik niezwykle doniosły dla przebiegu operacji 
uzdrawiania skarbu.

Tymczasem weszliśmy nad rogę bardzo bole­
snej i nawet w  razie pomyślnego jej wyniku nie­

potrzebnie ciężkiej operacji.

Skutki waloryzacji na ukształtowanie się cen ar­

tyku łów  żywnościowych są nam dobrze znane. 
Osiągnęły poziom w yższy aniżeli w  jakimkolwiek 
kraiu. Europy. Takie są wynik i w  dziedzinie arty­

kułów  spożywczych najbardziej miarodajnej dla 
wysokości kosztów  utrzymania. Jak ukształtują 

SlQ Warunki produkcji tego w  dzisiejszym artykule 
analizować nie będziemy. Natomiast ocenimy mo­
żliwości skarbowe jakie w ytw arza waloryzacja. 
Stw ierdzić trzeba, iż  rozpatrywanie z jakiegokol­
wiek punktu widzenia przedstawiają się one nie­
pomyślnie. Przeszkody są liczne.

W yobraźm y sobie jak przedstawiać się będzie 

obecnie rachunkowość urzędów  podatkowych. Co­

dzienne zmiany mnożników  przeliczeniowych, spra 

W iają trudności olbrzymie nawet w przedsiębior­
stwach prywatnych, które wprowadziły  sprzedaż 

na podstawie dolarowej. O ite fatalniej przedstawia 
się ta sprawa w  urzędach skarbowych! W szak 
musrmy zważyć, iż  obroty są o wiele wyższe a 
persona! mniej wykwalifikowany, oraz gorzej pła­

tny. Oczywiście te momenty w p ływ ają ujemnie na 

szybkość i wydajność pracy.

To jest zaledwie jeden wzgląd natury podatko­

wo - technicznej. O  wiele bardziej istotne są powo­

dy gospodarczo - skarbowe.

W ysokie natężenie skarbowe będące zresztą 
konsekwencją waloryzacji i koniecznością utrzy­

mania podatków na stałej i odpowiedniej wysoko­
ści wyw rze ujemny skutek na wysokość w p ły ­

w ów  podatkowych. Bowiem głów ny nacisk śruby 
podatkowej w yw ierany jest na handel i przemysł. 

Dwie te dziedziny życia gospodarczego rozw ijały 

się dotychczas pomyślnie dzięki koniunkturom in­

flacyjnym Obecnie zaś zm ieniły się one podczas 
Kdy nacisk podatkowy jest w yższy aniżeli nawet 

w  państwach posiadających bardzo rozwinięty sy­

stem dan.n. To też wysokość prelim inowanych do­

chodów z tego źród ła ulegnie poważnemu zmniej­

szeniu się. Ju ż obecnie przystąpiono do likwidacji 
szeregu firm. Obroty zaś pozostałych wykazują 

W yraźną tendencję do kurczenia sic.
Lecz nie na tem koniec niepomyślnych perspek­

tyw skarbowych. Proces waloryzacyjny przyśpie­

szył i zradykalizował ruch cen wewnętrznych. —

Przekroczyły one w  niejednej dziedzinie poziom 

wszechświatowy. C zy  w  takich warunkach jest 

możliwem, aby preliminarz budżetowy nie został 

zachw iany nawet w najgłębszych swych podsta­

wach, skoro z jednej strony wzrosną znacznie po­
zycje w  złocie, z drugiej wartość złota, w p ływ ów  

podatkowych ma wybitną tendencję do zanikania. 

Nie należy również zapominać o budżecie kolejo­

wym . Gw ałtowna waloryzacja taryf spowodowa­

ła zmniejszenie się mchu kolejowego, które w yra ­

ziło się nawet w  redukcji pociągów. Tymczasem 

wydatki nie tylko nie uległy zmniejszeniu, ale tak­

że wobec zmian na rynku cen wydatnie wzrosły. 

Oczywiście, że skutki deficytu kolejowego, będą 
musiały spaść na ciężar budżetu ogólnego. W  tych 
Warunkach, wystąpić musi bardzo silna dyspro­
porcja budżetowa, tem niebezpieczniejsza od do­

tychczasowej, i i  jednocześnie wystąpią poważne 

wstrząsy w  życiu gospodarczem. M artwota w  

handlu, bezrobocie w  przemyśle, pogorszenie się 

położenia inteligencji pracującej, oto zjawiska, 
które towarzyszyć będą zwaloryzowanemu defi­
cytow i budżetowemu.

P . premjer Grabski zapowiedział przyspieszenie 

ściągnięcia podatku majątkowego. Nie ulega w ąt­

pliwości, iż  tak gw ałtowny nacisk podatkowy, 

skierowany przedewszystkiem na handel i prze­

mysł, w yw oła  tylko dalsze perturbacje. Jeszcze 

stosunkowo najłatw iej pomoże sobie przemysł, 

uciekając się do pomocy kredytu długoterminowe­
go. Będzie to zresztą najbardziej racjonalny sposób 

wyjścia.. Nie wiadomo jednak, czy same wysiłki 
podatkowe będą w  stanie zrów now ażyć budżet. 

W szak  prędzej czy później, trzeba będzie zastoso­
wać jedynie racjonalną metodę: sprzedaży części 
majątku państwowego. W idoki bowiem otrzyma­
nia pożyczki zagranicznej, przy obecnie panują­
cych nastrojach m iędzynarodowych finansiery są 

minimalne.

Do tych wszystkich przeszkód dodać wypada 

jeszcze jedna, natury walutowej. Myślimy o tru­

dnościach, jakie niebawem wynikną na rynku pie­
niężnym. Jasnem bowiem jest, iż przy utrzymaniu 

reglamentacji dew izowej brak gotówki wystąpi w  
coraz bardziej ostrej formie, chociażby nawet uda­

ło się utrzymać kurs marki polskiej. W aloryzacja 
zw iększyła bowiem znacznie zapotrzebowanie go­
tówki zarówno na cele podatkowe, jakoteż gospo­

darcze . Tymczasem nie rozporządzamy odpowie­

dnio wysokim  w  stosunku do obecnych potrzeb o- 

biegiem waluty. Jest to moment bardzo ujemny, 

którego szkodliwe skutki potęgować się będą z 
dniem każdym.

Tak więc perspektywy skarbowe, w  okresie 

waloryzacyjnym  przedstawiają się niepomyślnie. 

Sanacja też przedsięwzięta bez poważniejszych o- 

peracyj finansowych lub kredytowych & zagrani­
cą jest wysiłkiem  nieosiągalnym.

Ceny ziem iopłodów
W arszawa, 17. 1. Tranzakcje na Giełdzie (w na­

wiasach ilość tomu) za 100 kg w  nuljonach Mp.: 

franco st. załad.: żyto kongr. 118 f (145) 24 —  26, 
żyto pozn. 118 f (80) 25,5 —  26,5, jęczmień kongr. 

brow. (20) 22,5 —  25, owies kongr. (10) 24, mąka 

żyth ia 70% (25) 49, 65% (10) 49. 50% (10) 76: fran-

Lw ów , 17. 1. Giełda ożyw iona, ogólny obrót o- 

koło 100 tonn, tranzakcje pszenicą, żytem i owsem, 

podaż obfita pokrywa zapotrzebowanie, pszenica 

i żyto słabsze, owies silniejszy. Tendencja chwiej- 

no - zniżkowa, usposobienie słabe. W  tys. Mp.: 
Pszenica 35700—37000, żyto 24000— 25000, jęcz­

mień brow. 19200, owies 19000— 20000.

Gdańsk, 17. 1. Not. nieof. w  guld. Pszenica 9,50— 

10,10, żyto 5,80 —  6,05, jęczmień 6,40 —  6,75, owies

5,000 —  5,40, groch drobny 10,00—  12.50, —  Victo- 

ria 18— 25, mąka pszenna nowych zbiorów 5,50—

6,000, żytnia 3,50—3,75 doi. Tendencja spokojna.

KOMUNIKAT IZBY SKARBOW EJ w sprawie drugiej 
zaliczki na podatek majątkowy. Na zasadzie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z  dnia 11/1- br. po­
brana będzie celem naprawy Skarbu Państwa druga za­
liczka na podatek majątkowy.

Do opłacenia tej zaliczki są obowiązani w szyscy płat­
nicy, którym wymierzono pierwszą zaliczkę na poda­
tek majątkowy w myśl ostatniej części art. 32 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 o podatku majątkowym (Dz. U. 
RP. 94. poz. 746) płatną w czasie od 10 listopada do 
10 grudnia 1923. Drugą zaliczkę winni płataicy uiścić w 
następującej wysokości:

1) Płatnicy podatku gruntowego i budynkowego w
takiej sumie franków złotych, jaką otrzyma się z prze­
liczenia kwot pierwszej zaliczki w marnach na franki 
złote według stosunku: 1 frank złoty =  3,500 mk.

Przykład:
1. Płatnikowi wymierzono pierwszą zaliczkę w formie 

wielokrotności podatku gruntowego i budynkowego w 
kwocie 1,250.000 mk. Płatnik ten winien uiścić druga 
zaliczkę na podatek majątkowy w kwocie: 1,250.000:
3,500 =  357‘14 zaokr. =  357*10 franków zl.

2) Płatnicy podatku przemysłowego w Ukiej sumie 
franków złotych, jaką otrzyma się z prze.leżenia kwoty 
przypisu pierwszej zaliczki w markach na *ranki złote 
według stosunku: 1 frank złoty =  30.000 mk.

Przykład:
2. Płatnikowi wymierzono pierwszą zaliczkę n i po­

datek majątkowy w formie wielokrotności podatku prze­
mysłowego 12,500.000 mk. Płatnik ten winien alśeil ani- 
gą zaliczkę na podatek majątkowy w kwocie: 
12,500.000:30.000 =  416*66 zaokr. =  416*70 franków zło­
tych. Pow yższą zaliczkę winni płatnicy sami obliczyć 
i wpłacić bez oddzielnych zawiadomień w dwóoh rów ­
nych ratach płatnych: a), pierwsza rata w czasie od 25 
stycznia do 25 lutego 1924 r., b) druga rata w czasie 
od 26 lutego do 26 marca 1924 r.

Jeżeli płatnicy nie posiadają danych o Aysckości 
pierwszej zaliczki, winni w tym wzg ę iz ie  zas'ęgnąć 
informacji u właściwych urzędów (inspektoratów) skar­
bowych.

Kwoty zaliczki obliczone we irankach zioiych mogą 
być wpłacone: 1 Markami, według kursu »raria złote­
go obowiązującego w dniu wpłaty, a ekreśtoutgc przez 
Ministra Skarbu w  myśl art. 3. ustawy z inia 6 giu- 
w Monitorze Polskim: 2) Walutami obcemi, a miano­
wicie: dolarami, funtami szterlingami, frankami szwaj­
carskimi, francuskimi i belgijskimi, guldenami holender­
skimi, koronami czeskiemi i lirami włoskimi. Stosunek 
wartości tych Walut do franka złotego obliczany będzie 
na podstawie kursów wyżej wymienionych walut, oraz 
franka złotego oznaczonych w cedule giełdy w arszaw ­
skie! w dnju poprzedzającym dzień wpłaty.

Dobrowolnie uiszczone kwoty na poczet p datku ma­
jątkowego będą zarachowane na drugą zaliczkę. Za­
liczka może być wpłacona: a) markami w Kasach skar­
bowych bądź bezpośrednio, bądź też za pośrednictwem 
Pocztowej Kasy Oszczędnościowej lub Polskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej, b) Walutami obcemi wyłącznie 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej w Warsz.-:wie 
lub w jej Oddziałach prowincjonalnych.

Kwoty zaliczki nie uiszczone w powyżej wskazanych 
terminach płatności będą ściągnięte przymusowo wraz 
z karami za zwłokę oraz kosztami egz-kucyineml ckre- 
ślonemi w ustawie z dnia 9 marca 1923 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 31 poz. 189).

có W arszaw a: owies kongr. (15) 24,5, mąka żytnia 
70% (15) 45, kuchy rzepakowe (27) 26 —  27. Ten­

dencja chwiejna.

ZEZNANIA DO PODATKU MAJĄTKOW EGO. —
Izba Skarbowa w Krakowie komunikuje, że osoby 
prawne, obowiązane do publicznego składania sprawo­
zdań, winny przedkładać zeznania majatkowe wprost
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poleca w e  wielkim  wyborze wszelkie 

krajowe i zagraniczne materiały po 

cenach bardzo przystępnych.



i FUTRA saa LISY aa; JOZęf ęisen |
Izbie Skarbowej. Blankiety^ zeznań są dc podjęcia w, 
Krakowie, w Oddziale Bilansowym Izby S iarbow ej, a 
na powiatach w miejscowych Inspektoratach skarbo­
wych.

Zarazem zw raca sic uwagę, że zestawienie odnośnych 
zeznań wym aga od płatników dłuższej przygotow aw ­
czej pracy —  do której przystąpić należy bezzw łocz­
nie, gdyż termin złożenia zeznań upływa z końcem 
stycznia i przedłużonym nic będzie.

Kto nie złoży w terminie zeznania o majątku, ulegnie 
grzywnie odpowiadającej do 1000 franków zł.

ZBOŻE NA PODATEK MAJĄTKOWY. Kooperacja 
•rolna zaw iadom iła, prowincjonalnie syn d ykaty, że 
na. op łaty podatku m ajątkow ego przyjm ow ać będzie 
zboże, odpow iadające jedn ak tak, co do ■..•agi- gatun ­
kow ej, ja k  i jakości w arunkom  eksportowym .

W ALORYZACJA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 
Min. pracy i op. społecznej przygotowało szereg rozpo­
rządzeń mających na celu ̂ wprowadzenie w Kasach 
Chorych, w zakładach ubezpieczeń od wypadków oraz 
w zakładach pensyjnych zwaloryzowanie wszelkich o- 
plat i świadczeń ubezpieczeniowych, jak również, kar 
i grzywien, przewidzianych w odnośnych ustawach. W 
tym celu odbyta się w min. pracy i op. spot. ankieta 
pod przewodnictwem dyr. dep. ubezpieczeń d-ra Jurkie­
wicza. W  ankiecie tej wzięli udział reprezentanci licz­
nych instytticyj ubezpieczeniowych ze Lwowa, Katowic, 
Poznania i W arszaw y. Ankieta przyłączyła się do pro­
jektów opracowanych przez ministerstwo. Po uwzglę­
dnieniu tych projektów z min. skarbu wydane zostaną 
udpowiednie rozporządzenia.

POLITYKA DEW IZOW A P. K. K. P. Ze sfer P. K. 
K. P. otrzymuje „Kurjer Polski" w W arszaw ie w spra­
wie obecnej polityki dewizowej P. K. K. P. następujące 
informacje: /

Rozpowszechnione jest —  nawet w sferach giełdo-, 
wych —  mniemanie, żc  obecne kursy dew izow e'giełd  
krajowych, które, uległy pewnej zniżce po wydatnej 
haussie, jaka miała miejsce dn. 8 b. ni., utrzymywane sa 
tylko dzięki wysiłkom P. K. K. P. Wiadomości te nic 
są zgodne z rzeczywistością. Faktycznie bowiem inter­
wencja P. K. K. P. na giełdach naszych prowadzona nie 
jest, żadne dew izy po-kursie niższym od rzeczywistego, 
sprzedawane nie są i P. K. K. P. żaduem i, zgoła ofia­
rami utrzymania obecnego niveau giełdy dewizowej nie 
okupuje. Oddawanie dewiz odbywa się po kursie dnia, 
a nawet powyżej tego kursu. Jeżeli istnieje pewna zre­
sztą w  ostatnich dniach niewielka —  różnica pomiędzy 
kursem giełdy urzędowej i obrotów pozagiełdowych, to 
jako źródło owego agio wchodzi w yłącznie w yższa o- 
cena banknotów niż dewiz ( a właśnie te ostatnie noto­
wane są na giełdzie urzędowej) w rachubę. W obec tego 
wszelkie pogłoski o szafowaniu walutami wysokocen- 
nemi przez P. K. K. P. dla utrzymania obecnych kursów 
dewizowych są fałszywe.

LIKWIDACJA MINISTERSTWA ZDROWIA. Na po­
siedzeniu rady ministrów w dn. 14 bm. uchwalono prze­
pisy w ykonawcze do ustawy o zniesieniu ministerstwa 
zdrowia. Z agend likwidowanego ministerstwa przy­
dzielono do min. pracy i opieki społecznej następujące:
1) opieka lekarska nad dzieckiem i rńacicrzystwem;
2) współdziałanie w  opiece lekarskiej nad inwalidami 
i kalekami; 3) sprawy osiedleńcze i mieszkaniowe oez 
hygjeny i inspekcji sanitarnej mieszkań; 4) sprawy liy- 
gjeny pracy w przemyśle, górnictwie i rzemiosłach 
i 5) sprawy tow arzystw  opiekuńczych o celach leczni­
czych i hygjenicznych. Pozostałe agendy przechodzą do 
ministerstwa spraw 'wewnętrznych. Zarówno w min.

• pracy, jak w min. spraw wewnętrznych utworzone będą 
osobne w ydziały, centralizujące sprawy zdrowia. Wo- 
góle sprawy zdrowia mają być decydowańe za po­
rozumieniem obu wymienionych ministerstw.

WYW ÓZ WĘGLA POLSKIEGO DO CZECHOSŁO­
W ACJI, Rząd polski przedsięw ziąć m a akcję w  k i? , 
ru n k u  skłon ien ia  Czechosłow acji do stosowania- dla 
w ęgla polskiego tych sam ych  taryf, jakie stosuje w 
transporcie do w ęg la  czeskiego. M i Jo nastąpić w 
drodze in n ych  rekom pensat, n a  których zależy Cze­
chosłow acji.

TRANZYTOWY ROCH TOWAROWY. Po zupie, 
-w adzeniu bezpośrednich z.T-ryestom ta ry f kolejow ych  

i n aw iązan iu  za pośrednictw em  tutejszych firm  trans 
sportow ych stosunków, ożyw ił się bardzo polski 
ruch  transytow y. Polska, zaku p u je w  T ryeście  ba­
w ełnę wschodniosińdyjską. sk ierow ując rów nocześnie 
przez T ryest w yw óz sw ych  tow arów  w łókienn iczych 
n a D aleki W schód. Znaczne ulgi przyniesie firm om  
eksportow ym  skierow anie transportu do T ryestu  
przez Cieszyn, a nie, ja k  dotychczas m iało m iejsce, 
przez Piotrow ice. Ostatni ten szczegół m a duże zna­
czenie d la  przem ysłu bialskiego.

PRODUKCJA SUPFRFOSFATU W  POLSCE. Ce* 
Jem zabezpieczenia potrzebnych zapasów  naw ozów  
sztuczn ych dla roln ictw a krajow ego superfosfat 
w ciągnięty został na listę tow arów  zabronionych d la  
w yw ozu. P rod u kcja  fabryk  polskich w ynosi 38.500 
wagonów  rocznie, zaś po pełnym  uruchom ieniu po­
w inna w ynosić 43 tysiące wagonów.

WYWÓZ" SŁODU Z POLSKI. Znana iuż nrzed woi* 
n ą w ysoka jakość jęczniion polskich w  zw iązku  z ro­
snącym  zastojem  W piwowar-stwic, sk ierow ały  szereg 
naszych brow arów  na drogę produkcji słodu, w zg lę ­
dnie spow odow ały pow stanie sam oistn ych slodowni, 
zarów no w  Kongresów ce, jak  i w  M alopoł-cc i w 
Poznańskiern.

W zrost produkcji i w yw ozu słodu widoczny jest 
z zestaw ienia c yfr  eksportow ych za ostatnie tr z y  lata: 
•1921 _  15.000 ton, 1921*22 —  25.000 ton, 1922-23
45.000 ton.
Słód polski k ieru je się głów nie do Vustrji, Bolgji, 
Szw ajcarji, N orw egji, Szw ecji, i F in landji.

Szanse rozw oju polskiego słodow nictw a są olb rzy­
mie, gd yż dotychczasow y w yw óz sięga  zaledw ie 10 
prc. naszej zdolności w ytw órczej. Dalsze postępy tej 
gałęzi produkcji zależne są, głów n ie od zdobycia ko­
losalnych kapitałów , potrzebnych n a zakup surowca, 
W edle prasy fachow ej zam ierzone jest w  tej m ierze 
porozum iem  zim iań stw a ze słodouniaimi.

STAN  Z A SIE W Ó W  W  PO LSCE  W  SRU D N IU , (W e, 
d łu g  danych GL Urz. Stat.) "W pierw szej połowie gru­
dnia n ic zaszły  żadne pow ażniejsze zm iany atm o*. 
sferyczne w  porów naniu z poprzednim  okresem  lis­
topadowym , wobec czego b yła  ona również" spray* 
łająca' dla w egetacji ozim in i stan  zasiew ów  w  g ru ­
dniu przed pokryciem  przez śnieg m ało się różnił 
od stanu poprzedniego okresu. W  stopniach klasyfi* 
kacyjn ycli dla, ■całej Rzeczypospolitej przedstaw iał 
-ię on w  n a stę p u ją c  sposób:

P szen ica —  3,9.
ży to  —  3,9.
Jęczmień —  3,3.
Rzepak — 3,7.
Koniczyna —  3,5.
(Znaczenie stopni: 5 oznacza stan w yborow y, i —  

dobry, 3 —  średni, 2 - -  m ierny, 1 —  zły1).
W drugiej połowie gru d n ia  w  cal :j Polsce spadł 

zn aczniejszy śnieg i p o krył zasiew y.
ZM IAN A BAN KN O TÓ W  DOLAROW YCH . Wycho* 

dzący w W arszaw ie „Przegląd  Przemysłowo-Haru- 
dlowy donosi, że M inisterstwo skarbu Stanów  Zje* 
dncczonych zam ierza przystąpić w krótce do zm iany 
banknotów  dolarow ych. Nowe ban kn oty dolarow e 
m ają  być tłoczone na specjalnie kom ponowanym  pa* 
piórze i zaopatrzone now ym i znakam i w odnym i. 
Stare banknoty będą m usiały być w ym ienione w 
ciągu n ajw yżej półtora roku od dnia ogłoszenia -za* 
mia.ny. Kto w przepisanym  term injo banknotów nie 

, w ym ieni, traci w szelkie praw o do późniejszej w ym ia­
ny. Projekt w ym ian y banknotów  w ytw orzony został 
obserw ow aną w  całym  św iecie dużą ilością  fałszy* 
w ych dolarów . Podrabianie banknotów  dolarow ych 
odbyw a się we w szystkich  niemal w iększych m ia­
stach Europy, a n iektóre fa lsyfik a ty  sa.. tak dokładnie 
podrobione, że częstokroć zn aw cy nic m ogą cxiróż* 
nić • fa łszyw ych  od praw dziw ych.

NOW E B AN KN O TY W  BULUAHJI. Rząd bułgarski 
zarządził wymianę, banknotów i bonów skarbow ych, 
drukow an ych w  Piotrogrodzie, B erlin ie, Lipsku, 
M onachium  i Londynie n a banknoty i bony, druko­
wane w  Am eryce. W ym ian a tychże banknotów  i bo3 
nów, w ypuszczonych dotychczas w  obieg, n a nowe 
znaczki zostanie dokonana przez B an k N arodowy 
B u łg a rsk i najpóźniej do 15 kw ietn ia  1924 r. Po po­
w yższej dacie kw ota, odpow iadająca znakom  nie* 
w ym ienionym , zostanie przelana do Skarbu P a ń ­
stwa, stosownie do aft.. Tł u staw y o Banku Narodo* 
wyro B ułgarskim .

W ZR O ST D RO ŻYZN Y. „R e\ue kiternation ale du 
T rav a ił“ om aw ia n a podstaw ie sum iennie zebranych 
danych statystyczn ych  zagadnienia drożyzny w  róż* 
n ych  państw ach. Ze względu n a to, że napięcie dro­
żyzny nie jest rów nom ierne, autor a rty k u łu  dzieli 
pań stw a n a  dw ie grupy. P ier vszą obejm uje Rosja, 
i P olska, gdzie, zw yżka  cen jest objawem , trw ającym
o cl dłuższego czasu i w yw ołane ogól nem położeniem 
gospodarczem , in flacja  i dew aluacją. Do drugiej 
gru p y państw  za licza  inne, gdzie drożyzn a jest sto* 
sunkow o nieznaczna. N ajliczn iejsza  i n ajszybciej po­
stępująca. drożyzna w ystęp uje w  Nientczecn, gdzie 
postępow ała w ostatnich tygodniach <laicko szybciej, 
n iż spadek dolara. Z jaw isko to spow odow ała olbray* 
m ia zw yżka  tow aru niem ieckiego na ryn k u  św ia to ­
wym . Tu sięga autor do w skaźn ików  ogłaszanych 
w e „F ra n k fu rter Zeitung", stw ierdź ijąeych, że ceny 
złote za, produkta m ineralne 'b yły  w  październiku
1923 o 100 prc. wyższe, od cen przedw ojennych, a. 
przy inn ych  artyku łach , jak  tekstyliach , podniosły 

się do 150 prc. W  tym  sam ym  czasie je d y n ie  środ* 
ków  żyw ności nie ogarnęła w  tej m ierze rosnąca dro­
żyzna,' pozostaw iając je w cen ach . n aw et n iższych 
jak  w' państw ach posiadających  stabilizow an ą w alutę 
C eny cząstkow e rosły w  n astępującym  porządku: 
w  N iem czech, Rosji, Polsce, A ustrji, W ęgrzech, a  nie* 
znaczna zw yżka  cen u d zieliła  siię także Bolgji, F ra n ­
cji, W łochom , oraz Stanom  Zjednoczonym . W  końcu 
zajm uje się autor szybkością., o d d zia ływ an ia  cen 
hurtow n ych  n a ceny cząstkow e i .stwierdza, że pod 
tym  w zględem  pierw sze m iejsce za jm u ją  N iem cy, 
gdzie zw y żka  cen hurtow nych  w  tygodniu  udziela  się 
cenom cząstkow ym , tak , żc koszta utrzym an ia  w  
N iem czech rosły  w  dokładnym  stosunku do zw yżki 
cen hurtow nych. W  innych k ra jach  sk u tk i wzrostu 
cen hurtow nych zaznaczyć się d a w a ły  w  handlu 
cząstkow ym  doniero po znacznie dłuższym  przeciągu 
czasu.

M IĘD ZYN ARO D O W Y KONKURS SAMOCHODO*
W Y . P rzedstaw iciele przem ysłu autom obilow ego o- 
trzym ali zaproszenie do w zięcia  udziału w kongresie 
m iędzynarodow ym , zw ołanym  w  końcu m aja  b. r. 
w Stanach Zjednoczonych. O rganizację kongresu a*

ran żu ją  w spólnie „N arodow a Izba. przem ysłu auto­
m obilowego z Izbą handlow ą Stanów  Zjednoczonych.

O ZMIANĘ POLITYKI IM IGRACYJNEJ W  AME* 
RYCE, Jak donoszą pisma amerykańskie ..Interna­
tional Fartu  Congress'*, ,t. j. zrzeszenie farm erów  a* 
m erykańskich  w K ansas C ity  w Stan ie M issouri 
przy .sposobności dorocznego zjazdu w ystąpiło  ener­
gicznie. d om agając się zniesienia ograniczeń im igra* 
ćyjń ych  do A m eryki, które pozbaw iają rolnictw o a- 
m erykań skie niezbędnych m u rąk  roboczych. Wspo* 
rnniany zjazd zrzeszeń roln iczych  zgrom adził produ­
centów zboża, w ełn y, hodowców o yd ła  i  t. p. z 30*tu 
stanów , oraz całe rzesze delegatów  pow iatow ych fa r­
m erskich  stow arzyszeń. U chw alona rezolucja  żąda 
otw orzenia gramie d la  im igran tów  tych  narodowości, 
które w y k a za ły  łatw e asymilow-ar.ie się i co do któ* 
rych  zdobyte dośw iadczenie .w skazuje, • że zostaną 
dobrym i, produktyw nym i obyw atelam i kra ju .

NIEMIECKIE METODY FINANSOWANIA ZAKU­
PÓW AMERYKAŃSKICH. W  sw oim  czacie najmowa* 
no się kw estią , w  ja.Ivi spos6b N iem cy finansują- za* 
ku p y sw oje w  Am eryce. O bjcjiio k w estia  ta  znowu 
jest, aktu aln a  ze względu n a  katastro fa ln y  spadek 
m arki. N ajpow ażniejsze pism o n ow ojorskie „The 
N ew Y o rk  Tim es" pośw ięciło spraw ie taj sp ecjalny 
artyku ł, podkreślając w nim  fakt, że w  ciągu  pierw* 
szych ośm iu m iesięcy r. 1923 N iem cy k u p ili w  Am e­
ryce 509,644 bel b aw ełn y za  72,566,133 doi., za jm ując 
v ten sposób pierw sze m iejsce śród konsum entów  

baw ełn y am erykań skiej, oraz, że za  ten sam  okres 
czasu kupili' 108,000.000 fun tów  m iedzi, w artości 
17.301.717 dolarów.

W spom niana gazeta przeprow adziła w  bankach 
dochodzenia, w jak i sposób w szy stk ie  tc zaku p y są 
obecnie przez N iem cy finansow ane, w ięc przede* 
w szystkiom  ok azu je  się, że n iem ieckie ban ki dotąd 
m ają bardzo znaczne k redyty  na W all Street. (W  naj- • 
w iększych  ban kach  am erykańskich . Pozafem , wpły* 
w ająco za wy.wóz niem iecki - fundusze trzym an e są  
widocznie na rachun kach  firm  niem ieckich  w  b an ­
kach zagran iczn ych w  krajach  z w ysoką w alutą. Po 
trzecie. N iem cy zapew nili sobie zawczasu bardzo 
Znaczne k red y ty  w  n eutraln ych  k ra jach  curopej* 
skich, ja k  S zw ajcarja. H o la n d ja .i 't. p., przesyłając 
do tych  k ra jów  c a ły  szereg cennych ruchom ości i 
nabyw ajac. tam ‘nieruchom ości, by t w orzyć sobin 
w ten sposób ty tu ły  w łasności.

N'ie t.rzeba takżiy zapomma^'-ir? N iem cy dfttĄfl w a ­
lutę dolarow ą czerpią z funduszów , któro pow stały 
jak o  -rezultat- trauzaketi. uskutecznionych za czasów, 
gdy m ark a  sta łą  stosunkowo wysoko, drogą sprzeda* 
ży  na ryn k u , am erykańskim  w alorów  niem ieckich, 
przew ażnie m u n icy p a ln ych . oraz m arek in  natura. 
Jak w ie lk ie  ilości m arek w n a tu rw  sprzedano tutaj, 
dowodzi iaikt, że w  now ym  Jorku n a  rogach ulic, 
jako curiosum  chłopcy sprzedają 100.000 m arkow e 
banknoty n iem ieckie po o centów za sztukę, lub &> 
centów' za sześć sztuk.

W  Ciągu pierw szych ośmiu m iesięcy r. b. im port 
do Stanów Zjednoczonych z N iem iec w yniósł 
104,764.548 dok, a  eksport do N iem iec 191-995.318 doi. 
Jak w idzim y, w  ciągu pierw szych ośm iu m iesięcy 
N iem cy z w yżej w spom nianych źródeł m usieli dopła­
cić Am eryce 87,230.770 dolarów.

Główne zasady 
podatku majątkowego
(wskazówki praktyczne) w opracowaniu Dr. N. Salpe- 

tera, sekretarza Związku przemysłowców wyszły 
z druku na ładem wydawnictwa „Kurjer Wieczorny'*. 
Do nabycia w administracji „Kurjera Wieczornego" 
ulica Dunaiewskiego 5, parter w podworca oraz 
w Księgarni, Ruch“ , ulica Szczepańska- Cena egzem­

plarza broszurowanego 350.000 Mkp-

:

10 Nowo otwarty

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dr. St. TOM IAKA
Kraków, ulica Fiorjańska 11 —  II. p.
dla P.T. Wojskowych, urzędników I klasy robotniczej znaczna ulgi.

Pierwsze źródło zakupu 276

dywanów perskich
i antyków orientalnych

J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39,1. p.



Frank waloryzacyjny na 20-go stycznia wynosi 1,930.000 Mp.
GIEŁDY ZAGRANICZNI

Nowy York, 17 stycznia. Giełda pieniężna. Kurs

dzienny 4‘/■<%". Przekaz na Londyn 424.62, przekaz 

na Londyn na 60 dni 42 J.50. Przekaz na paryż 463., 

Przekuł na Amsterdam 3/.10. Przekaz na Kopen­

hagę 17.38. Przekaz na Pragę 291. Przekaz na Ber­

ku w płaceniu 23‘ :* ża bilion, w zadaniu 24' ■ za 

bilion.

Ostatnie telegramy
z 18 sty ezu ia  19.J4

KONFERENCJE Z PREZ . GRABSK IM .

W arszawa, (Tel. własny). Dzisiaj,o godz. 2.30 po 

południu przyjął premier Grabski posłów- Jana 

Dąfeskiego, -Anuszn i Poniatowskiego, którzy po 

wręczeniu uchwał' klubów zw- stronnictw ludo­

wych, cloo czacych powrotu marszałka p. Piłsud­

skiego do służby czynnej, poruszyli w  dłuższej kon­

ferencji szereg spraw aktualnych, jak 1) Sprawra 

P' P . P. 2) Sprawa istnienia innych organizacyj 

przewrotowych, faszystowskich i monarchisty cz- 

nych: 3) Sprawy zamachów bombowych. wogóle 

nie w y kry w r1 nyc! i przez policję.

W  SPRAWIŁ KONFERENCJI POSŁA GŁABIŃ- 

SK1EGO Z P. P. P.

W arszaw a, (Tclef. własny). W  kołach parlamen­
tarnych rozważane są żyw o środki, jakie zastoso­

wane być powinny wobec posła Głab riskiego, za 

to, te  jako członek, b. Rządu nie wysnuł konse­

kwencji z konferencji, odbytej z .•dyktatorem" Pe- 

koshJwskitn.
W edle opinii kół parlamentarnych, poseł Głabiń- 

ski obowiązany był zawiadomić o konferencji mi­
nistra sw v iw  w e w n ę trzn y c h  i domagać się w k r o ­
czenia w ładz w  tc-sprawę.

SZC ZEG Ó ŁY  O P. P. P.

. W arszawa, (Telei. w łasny). W  sprawcie P. P. P. 
'fowiadiije się wasz .korespondent, co następuje:

1 Krwsze wiadomości o istnieniu ■'tajnej organizacji 

Przewrotowej, otrzymały w ładze w lutym 1923- 

.czele “organizacji oprócz Pękosławskiego stali 
^Orczyiiski, Ed. Koziewicz, Tomasz Łubieński, O l­
gierd M ichałowski, Józef Leśniewski- oraz gen. re­
zerwy Prokopowicz, W roczyński, Żukowski i Ga­
liński.

P. P. P. wthigafa do swojej akcji ofJcerów służ­

by czynnej, zwłaszcza, w  W arszaw ie, Krakowie, 

Lodzi, Lbliuie i Poznaniu.

W  szeregu członków P. P- P. znajdowały sie 

iak to ujawniło śledztwo —  następujące osoby: Ks. 

Oraczewski, por. Łoziński, per. Jarmuszyński, Al. 

Pauli. pułk. Baliński, kap. Weber. pułk. Tirbąch, 

por. Rokówski, gen. Suryn z Lómży, pułk. Henżel. 
ojciec Antoni, kapucyn w  Lublinie i w'. in.

BRAK W Ę G L A  W  W A RSZA W IE .

Warszawa. (Tel. w łasny). W  W arszaw ie daje 

■się zauw ażyć 1>rak węgla. Szeregowi ‘abryK grozi 

bezczynność. I tak, fabryka metalurgiczna Hand- 

zawiadomiła, że wstrzym a pracę, w  ciągu 
najbliższych 2 tygodni, o ile wyczerpie posiadane 

eapasy węgla. W  związku z tem zapowiedziana 
iest redukcja robotników. , f

Potrzeba chłopców

I
* 1 ’  l'ozuoszen'a gazet. Zgłaszać

Się w Ad min. „Kurjera W ie­

czornego11, Dunajewskiego 5.

Ż ą d a j c i e  wszędzie 
Kurjera Wieczornego

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 18 stycznia 1924

A K C J E
Transakcje w tysiącach, marek

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

d z iś 17/1. d z iś 17/1.

P. T. H. l - V ..................... 2400- 2500 2700-2100 Tłuszcze Trzebinia. . .
„lmpex* ............................ 190— 220 18 5-170 „Krakus . . . . . . . 7800—8300 6600
„Pharinfl" (B. Jawornicki) 2800 2650— 2400 Porcelana Ćmielów . . . 8000— 8300 8000-7800
Braela Rolniccy le m .. . Fabr. cukr. w Chodorowie 29500—32000 29500-27000
.Polski Glob* . . . . . 750 Elentr. Sitrsza 1—IV em. 1975— 2150 1950-1900
C. Hartwig; Poznań . . Zakłady przem. „Ryngraf* 1300—2500 1200
Żegluga Polska . . . . 700 025 S. W.  Niemojowski. . . 3200—3600
Zieleniewski I— IV em .. 57500 -60100 59000-55500 Fabr. kap. w Myślenicach (>000
Warsz. Parowozy I—lIIem. i  9 0-3050 310J-2800 Bank Przemysłowy I-VIIł 2600— 3025 3100-2650
Cegielski, Poznań I—IX . 3800-4000 4300-3600 Bank Hipoteczny . . . .
„Potęga*4 Tow. huty żel. Bank Małopolski . . . . 3200
..Lem e s * * ...................... Ziemski Bank Kredyt.. . 1700— 1800 1825— 1600
„Trzebinia* l—IV em. . 4400-4700 4400-4100 Powszechny Bank Kredyt. 500— 600 500
„P ocisk"............................ Akc. Hank Związkowy 1-1X
Automotor...................... 2000 * Bank Komercjal *y I— IV 700 600— 700
Portland-Cem. Szczakowa Bank Kred. w Warszawie
Górna . . . . . . . . 90000 850'’0 - 82000 Bank Z w. SpółoK Zarób. 20000 28000
Siersza . . . . . . . . 34COO —37000 32000—31000 Rohu Z ieliń sk i................ 1800
Tepege . . . . . . . . 17000-19000 22000-16500 A. Pi asecki . . . . . . . 5000
Polska Nafta .................... 2750—2800 2650—2500 „A g ro ch em ją "................
Oikos „ T c r o p o r ........................ 450— 500 400
„PoKucie“ »«ft. S.A. I em. 1900— 2400 1700-1600 .Polski L lo yd "................

1950
Strug . . . . . . . . . 7800-8200 7700— 6500
Syndykat Kosz.. Kraków . h  00-1400 1000

W brew  ogólnemu oczekiwaniu a zgodnie z.na- 

szemi przew idywaniam i dzień wczorajszy był o- 

statnim dniem zniżki. Na dzisiejszej giełdzie efek­

tów' nastąpiła wyraźna popirawa tendencji, która 

/razu nieśmiało a w  miarę trwania zebrania coraz 
śmielej się utrwalała. Chw ilam i tylko ujawniała się 
pewna chwiejność. Na ogół jednak popyt górował 

nad podażą, tembardziej, że i wielkie banki pokry­

w a ły  swoje zapasy elektów pozbytych w czasie 

zw yżki po wysokich kursach.

W  zw iązku ze zw yżką korony austrjackiej po­

praw iły się znacznie papiery arbitrażowe. • 

P opraw ą tendencji uwidoczniła się zw łaszcza na 
pogietdzle. Szczególnie silnie poszukiwane Loko­
m otyw y i W ęglówki znacznie popraw iły swoje 

kursa.

Na giełdzie pieniężnej zw yżka walut i dewiz. — 

Obroty ożywione.

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno dr. 147.000—150.000 po 25 sztuk

135.000, Len 5700—5500, Lokomotywy 8800—9000, 
Węglówki 290—320, Krosno nafta 25.000, Elektr. 
na Sanie 700. Gloria 1500, Azot 2800—3400, Nitraf 
2000.

KURSA WALUT I DEWIZ W OBROTACH 
BANKOWYCH.

W aluty : Dolary 10,400.000. Fr. francuskie 455.
Czeki: Nowy Jork 10,100.000—10,200.000. Lon­

dyn 43,500.000. Zurych 1,770.000. Paryż 465—470. 
Wiedeń 144—1433/«—142*/=. Praga 288. Medjolan 
473.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 18 stycznia. (Cyfry w tysiącach): 

Bank Handlowy 11750.
Bank dla Han. i Przein. 1—7 em. 3850—3750—4100. 

Bank Kredytowy 3300.
Bank Przein. w Warsz. 3800—3600.
Bank Polski Handlowy w Poznaniu 9500.

Bank Polski przem. we Lwowie 2800— 2600 —2750. 

Bank Zachodni 6500.

Bank Zw. Sp. Zar. w pozn. 24000— 22000.

Kliewski i Scholtze 17000—17250.

Cukrownia Chodorów 26500—29500—27750. 

Cukrownia Czersk 3150—3450—3300.

Warsz. Tow. F. Cukru 16000—18500—1,8000. 

Warsz. T. Kop. Węgla 21250, 11. 25000, III. 24000.
IV. 25000.

Rohn, Zieliński i Ska 1850—1600.
Br. Rylscy 450—500.
Strachowice 1 4 em. 15.000—17.000.

Ursus 1 em. 4450—3750—1050.

Parowóz 2800—2550—2700.
L. Zieleniewski 58.000.

Warsz. Tow. Transp. i Żegl. 678—650—700.

Polbal 325.

Ćmielów 7000—7500.

Elektryczność 6700—6500.

Haberbusch i Schielc 15.800—15.500—15.750.

Polska Nafta 2450-2800—2400.

Bracia Nobel 6600—6000—6100.

Siła i Światło 2800—2775—2S00.

F.ksp. Soli Potasowych 32000—35000—33.000. 
Kabel 4100—4300.
Fitzner 33000.

Warszawska gieMa pieniężna
Warszawa, 18 stycznia. (Cyfry w  tysiącach): 

Waluty: NoWy Jork 9,850—9,800. Londyn 41,850—
11,750. Paryż 457— 151. Praga 286,5—282,7. Wło­
chy 433—430—400. Belgja 413—409. Szwajcarja

1,705—1,704. Holandja 3,675—3,600. Frank zloty
1,897. Pożyczka złota 10,750. Bony 1,500. 

Tendencja słaba.

Giełda lwowska
Lw ów , 17 stycznia. (W  tysiącach Mkp.): Hipo­

teczny 3600— 3650, Bank Powszechny Kredytowy 
450— 500, P. B. P rzem ysłowy 2990— 3150, B. Ziem­

ski Kredyt. 1600— 1700, Rolniczy (of. kupna) 750, 

Browary Lwowskie 45.000, Chodorów 27.500 do
28.000, Chmielów 7500— 7000, Gafota 1300, Karpa- 
lit 4350, Niemojowski 3100— 3300, Oikos 20.000 do
23.750, Parowozy 3100— 3050, Pezct 1000— 970, 

Polska Nafta 2800-2775, Pol. T. Bud. 750— 800 

(600), Rakszawa 24.000— 23850, Siersza Elektrycz. 

1900— .1950, Siersza Górnicza 37.000— 36.000, Tespy
36.000—34.000, Polski fclob 900, Tohan 2300, Arma 
2700— 2750, B. Zw . Ziemian 250— 260 dr. 290, Chy­
bie 52.000 dr. 60.000, Czechowice 1000, Pol. Przem. 
Naft. 5600, Kolumbia 450,. Gazociągi 1600— 1625 

(iOO) 1550, GazoHna 6500— 6300, Szkło w  Krośnie 
8000, Elektr. na Sanie 650, Foresta 5300—5100, 
Gazy ziemne 70.000— 74.000, Lokomotywy 8750 do 
8250, Nitrat 1850, Impex250— 222, Zgierz 17.000 do
18.000, Lesienice 11.100— 9500, Machlejd 7000 do 
7200, Olkusz 4000— 3800, Keram 700. Gazy 110.000 

do 103.000, Jaworzno 140.000— 143.000 dr. 150.000 
cfó 152.000.

AKCJE NIEOFICJALNE:

Akumlator 4500.

Giełda poznańska
Pozuań, 17. 1. Za 100 Mp. nominalnie (w tysiącach 

Mp.) B. Przemysł. 1100— 1150. B. Zw . Sp. Zarób. 
2500. Poz. Bank Ziemian 250. P. Bank Handl. 900. 
W ielk. B. Rolniczy 80. Arkona 800. Barcikowski 
200. B raw . Krotosz. 1,500—1,400. Cegielski 420 do 
380 (obr. 688 szt.), 280 (obr. 32770 szt.). Centrala 
Roi. 170— 160. Centrala Skór 1050— 1150. Cukro­
w nia Zduny 18.000. Galwaaia 250. Garbarnia Pa­
rowa 350. Goplana 500. Dębien ko 400. C. Hartwig 
400— 300— 360. Hartw ig, Kantorów. 1.700. Hurt. Sp. 

Spoż. 280— 300. Hurt. Zw iązkow a 70. Hurtownia 
Skór 200. Herzfeld Victorius 2.700. Iskra 925— 950. 

Lubań 23.000. Dr. Rom an M ay 12.000. M aryniu 150. 

M łyn Parow y Gniezno 220— .300. Pendcwski 300— 
325. P łótno 370— 360. Pap. Bydgoszcz 350— 325. 

Pneum atyk 80. Poz. Sp. D rzew . 750—800— 775. 

Spółka Stolarska 775. Synu. dla Handlu Zagr. 90. 

Tartak na Wrześni 90. Tkanina 300— 250. Tri 1.10C 
do 1.200. U J a  3.100. W agcn Ostrowa 1.500. Wisła 
Bydgoszcz 5.5CO—5.000. W y tw ór. Chemiczna 230. 
Zjed. B". Grodziskie 750.



Za treść ogłoszeń Redakćia nie odpowiada

pasty do obuwia

„ E R D A L “
E J S 0 0 0 E E 0 0 0 0 0 0 E 0 E 0 0 C E IE 0 S 0 0 0 0 0 E

| Na karnawał! |
| Fraki i Smokingi |
E wykonuję z własnych materjałów 0
{[] lub dostarczonych. Krój pierwszo* |]

0  rządny. Wykonanie solidne i pun- ' 0
^  ktualne po cenach 25%  tańszych |

niż w śródmieściu. Poleca również 0
pracownię damską. Gotowa kon- |
fekcja męska stale na składzie. 0

JOZEF GAJDA1 1
Kraków-Dębniki ,  Rynek Nr 9 (sklep). |j

§ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 i3 l0 0 iil0 0 0 0 i3 0 0 ia0

Hurtownia pasów, szczeliw, węży |

„ZENIT" sp. z ogr, odp. Kraków,
ulica S Z P IT A L N A  Ł . 7.

Rzemyki do szycia, asbesty, gumy, piły gatrowe, 
kompozycja, preszpan etc. "i—

Reklama dźwignią handlu!

A A M M M A M A M | ( h | A A l |

ttiiit! eieKtrotectmiiiBe
dostarcza najkorzystniej ‘8

R. H. Kowalski
Kraków, ul ca Garbarska L. 26.

i n  m m n i w y w y i i i f

Zupełna wysprzedaż mebli o 25% taniej 

ZAKŁAD TA PIC ER SK I I SKŁAD M EBL

M. BARDACH
Kraków, ul. Fiorjańska L. 16. 
W f W f f f f W W f W W

jj KSIĘGI HANDLOW E l
D Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz ■ 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne, poleca U 
JJ skład papieru i galanterji 151 1— 4 Q

jj Michał Słomiany, shJUSS*. 2*. [j
■ a u a a a s a a o a a a a a a a a a

Maszyny do pisania, telelony i urządzenia dzwonkowe
dostarcza i instaluje 87

„ROYAL“
Kraków, ul. Fiorjańska 49. —  Telefon 1577.

A

jj BER L1ET u
Typy samochodów osobowych: HP 7, HP 12, HP 16. HP
18 HP 22, ciężarowe: 1'/2 i 3 tonowe, oraz opony, dętki, 
masywy i gumy powozowe „Semperit" posiada stale na 

składzie 40

G e n e ra lne  zastępstw o  na M ałopolską

Stanisław Szybnwicz, K telefon *3477*

i PRZEDSIĘBIORSTW O D OW OZOW E 
KOLEI PAŃSTW OW YCH

SpAłka z ogr. odpow.

ZAŁOŻONE PRZEZ CEnTR. ORGANIZACJE ROLN I iZE
KRAKÓW, DŁUGA 31. —  TELEF. 3063

załatwia wszelkiego rodzaju czynności spe­
dycyjne i przewozowe, umiejętne przewożenie 
mebli we władnych wozacn meolowych tak 
w miejscu jatc I koleją do wszystkich miast.

WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘG!. —  CENY NAJNIŻSZE.

M EBLE
SYPIALNIE
JADALNIE
GABINETY
S A L O N Y

poleca 90

B. Honigwachs

K R Z Y Z A  3
Telefon 4096.

||/f|T  I / \ Ł ] Y '  oszczędza ten, kto kupuje znane z  dobroci wódki i likiery w składzie

J  ł  fabrycznym Prądnickiej parowej fabryki Wódek, Likierów, Rumu, Śliwowicy,

5 2 5 2 5 5 Z S 2 5  Koniaku etc. 1393

T. Immergliick, Kraków, Prądnik Czerwony
Tel. 3510. 39p Za rogatką Warszawską Tel. 3510.
■ T  Specjalność firmy t Prnnelle, Krem Jajkowy, znakomita Zytniówka i aromatyczny Rum. ~wn

Wyprawy ślubne
Bielizną stołowa, pościelową, hafty, koronki ręczne ma­
katki, poduszki, firanki, portjery, konfekcję dziecinną 

z własnych i powierzonych materjałów wykonuje

„Pracjwnia bielizny, haftów i koronek"
dawniej „RYNGRAF" 

KRAKÓW, UlICA BISKUPIA L. 20

ł  lla r a n  obttny

I  
I

Baranimi!

I

polecamy ubrania męskie 
i dziecinne oraz raglany 
i palta zimowe w w 1 e I k i m 
w y b o r z e  po c e n a c h  

k o n k u r e n c y j n y c h

I  
I

IDOM KONFEKCYJNY
I  KRAKÓW, UL. GRODZKA 26 I
■  263 1— 4 H

! k o n f e k c j a !
■ U L. F L O R J A Ń S K A  28. !  

PARCELĘ NA SKŁADY WĘGLOWE
z torem kolejowym lub bez toru przy stacji 

kolejowej kupi lub wydzierżawi:

Polska Spółka Węglowa w Krakowie, ul. Andrzeja 
Potockiego L. 8. — Tolefon 4075. 103

a a a a a a a a a B D B

damskie, męskie i dziecinne wefęT. 
kiego rodzaju w najnowszych faso- 
uacb, oraz wielki wybór pończoch, 
rękawiczek, skarpetek i trykotaży

po cenach konkurencyjnych poleca

8. FA LIB A U M
jj Kraków, Rynek L. 9. jj
U pasat Bielaka sklep 7. 55 n

--------------------------------------------------------------- «PICCADILLY
Magazyn oDHWlf

Kraków, Karmelicka 9 vis a vis Bagateli.

Znane powszechnie ze swej dobroci l elegancji Obuwie 
meskie, damskie I dz.acinna krajowe i zagraniczne 

‘ w najnowszych fasonach. d

j Wielki wyBór obuwia luksusowego na sezon obecny

.  _  _ ‘. i i  do lamp elektr- gaz. i nattA LJ A Ł.U l i  I 5otowe 4 ua zamówienie arty-

Lampy elektr.
stycznie wykonane 

biurowe, wiszące, salonowe 
najtaniej,

Wytwórnia:

Inż. A. JASTRZĘBSKIEGO
______ Starowiślna 30 I. p. —  TEtfcrON Nr. 2048.______

M ate rja ły  w e łn iane
na suknie, kostjumy, ubrania męskie, podszewki, 

markizety i  t. p. poleca

Józef Penzer
Kraków, ulica Szewska 19.


